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SPRAIY POLEIE.
Konferencja Gen. Sikor s'- ■ ego.
’"Promjf r Oo,n. Sikorści odbyt konferencję z mars" /Śmutsem*- prom jerem 

Unji PoludnąAfrykańskie j . Pozatem gen . Sikorski przyjął wielu' dp 1ornatów 
akr o. d y tow ar y c h przy Rządzie Polskim.
Obchód polskiego Święta Niepodległości w _TJ.S_._A.

"iPnj.u 11 Km. , jako wr clzien BwTęd:a''lliepo’dlcgłośej., ambasador R. P. 
w Waszyngtonie Ciechanowski 'podejmował najwyższych dostojników państwo
wych, członków Kongresu oraz wielu przedstawicieli dpiomaej i.
Min. Stras burger -w Ameryce.
— polski Mińi:'ter Ska rbu Strasburger przybył do Waszyngtonu i odbył 

szereg narad z przedstawicielami rządu U.S.A..
Prasa amerykańska, pisząc o, przy jeździ e polskiego Ministra Skarbu, 

Strasburgepa, poBr eś] a znacz*, ie. jego konferencji z sekretarzom skarbu. 
Morgenthau cm.
Narada Gąn. Sikorskiego <z gen. Brooke.

Geń. Sikorski odbył konf erenqj ę~z szefem imperialnego sztabu .głów 
nego, gon.sir Alanem Brooke.
Polacy amerykańscy subskrybują, poducz kę narodo wą.

Polski Związek Naród wy w U.S.A. śfe łada jąc y a ę z obywteli amorykańfeich 
pochodzenia polski c§ złożył 7 mil jo nów dolarów na Polską Róży® kę Rare 
dową



Pomoc dla.’ Polaków na Wschodzie.
Prezes"”ame ■p/kaiipkitgo Czerwonego Krzyża oświadcyi, że. przesłano już 

25^ ton żywności dla iichodź ćów połą; ich w Persji.
Organizacja funduszu patr joty c zneg> w Nowej Z elan dj i ofiarowała 

6 tysięcy funtów na pomoc dla Folków z.Rosji.
Lotnicy polscy biorą udział w ofensywie1 w Afrnce.

Głównódowb&ący lotnictwem’br^tyjsk lem w ATryce w odpovviedzi na depe
szę gratulacyj ną Gen. Sikorskiej oświadczył, że dn mry- jesb z posiadania 
pod swoją komendą lotników pols kich, którzy odgr ywa ją doniosłą, rolę w o- 
p e r a c j a ch w o j o nr y da .

Rado brytyjskie nadało specjalną audycję o .roli lotników polskich, 
przewożącyCn samoloty na front afrykański,

Poza tom rade londyńskie’’ doniosło, że w akcji desantowej w północnej 
Afryce franc. • sb.ioj brały również udział jednostki marynarki polskiej.

FNONT -EOSIJ SKI.
Stalingrad.

'“’Sytuacja w Stalj.ngrad.zie nie uległa poważniejszym zmianom. Niemcy 
rozpoczęli nowe silne uderzenie, które zostało odpąrie. Oddziały sowiec
kie zadały nieprzyjacielowi, duże straty,, Na-północom zachód od miast a od
działy sowiefei c zdobyły dwie mio jsoow'isaL , o. na ;e dnym z odcinków wdarły 
się głęboko w lin jo nieprzyjacielskie. W ataku niemiekim brały udział wi el~ 
kie j, dh ostki nie di o ty. . Bolszewicy skat ecz nem przeciwnatarciem odparli u= 
derze.riit; nieprzyjad. ela. Na polu Litwy pozostało przeszło 1000 zabitych 
Niemców. W dzielnicy fabrycznej Niemcy usiłcw al i odbić utracone w poprzed
nim tygodniu, pozycje. Na p .

• Komunikat-^sowicoc i- -wydany w no.cy.-z ..dnia. 15 no 16 donosi., żę po trzoda 
dniach ciężkich -walk w btalingr-ds i o Niemcy zostali powstrzymani na wszyst^ 
kich odcinkach z wyjątkiem dziel.nicy fatr ycznej. W walkach ty ch poległo ty
siące żołnierz^ niemieckich oraz. zniszczono wiele czołgów i sprzętu,

Komunikat z dnia 16 ®o stwierdza, że, Niemcy przypuścili w dzielnicy 
przemysłowej navy silny. atak. Toczą się ciężkie walki wręcz.

'Korespondenci wojenni podają,? że Hitler chcąc odwrócić uwagę narodu 
niemi Niego"od klęski w Afryce nakazał nowe uderzenie na-Stalingrad. Atak 
ten nie przyniósł jednakże spod zi ewanycbfsn. ko o sów i tylko .w dzielnicy fa
bryczne j Niemcy skorzystali nieco na terenie.

. Komunikat sowieci i • z dnia 18 bum podkreśla, że ataki^niemieckie w 
Stalingrad, i o osłabły-a wojska sowici: i e zdołały w wielu punktach popra=
wić swe'- pozycje. uW rejonie: między bonem a Wołgą wojska sowiefeie dokonał ? szeregu-wy
padów na lin je nieprzyjacielskie a artylerja sowiecka niszczy buz przerwy 
umocni enia nieprzy jaciolskie.
Kaukaz. .

Na Kaukazie środkowym .odćfc lały sowieckie posuwają a. ę naprzód, odpie
rając coraz sini ocznie j1 Niemców z zajmowanych dotychczas pozycji w rejonie 
Naiczyku. W przeciągu ostatnich, dni poległo na tym odcinku, frontu przeszło 
12.000 Niemców. Wojska sowiefeie zdobyły, dhżą liczbę czołgów i amunicji. 
Pozatem Niemy starali .4-8; samolotów. W re jonie ■Nalczylui wojskom sowiek im 
udało się wbić klin w linjo niemieckie.

1 Na północc-zachód od Tuapse Niemcy zostali odrzec e ni z pcw rotom na 
zajmowane poprztdrlriio po?*fdjo.W rej onic -Tuapse poległo ostatnio 1600 Niem
ców i Rumunów. . 1,1 . , .Na. kaukaz-ie centralnym''inic jatywav- spoiwa ni?dal w ręku sowiefeiem.

Komunikat sowiecki. donosi, że1 w południowej} dzielnicy Noworosy jsk.ą _ 
trzymają się w dalszym ciągu rozproszone odda. ały sowieckie. Mimo, że W ? _ 
w październiku niemiecki komunikat wojenny doniósł, że całe miasto zna.ich- 
jo się w rękach niemieckich.
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A1***3 _.ń.̂.c frontu sov ic.cjfcegs.
]rtóra,posiato°alż?^nL7°nita? ,r n S j f i oaili ™ ycłl WElk 0 pŁwn3 miejscowość, 

+,r?r 0?a froncie środkowym partyzanci sowieccy wznowili swą dziołalnoeó m

sl? J W S K -
-50S^ ? +0?0S1» ze/°%ą- potoła Się ,iuż lodem. da J-’O.ltyku za topiono 1 tankowiec niemiecki

s o w i e k k f Y t ^  "“jak

kich, stiącono 75
Pomoc angielsko, dla Sowietów.
c z a s ^ f w ł ó f t n ? "  8 S*««3jnTch kół te ytyjoldch Sowiety otrzymały dot;,ch=
P^i ono' n o  ̂ , -)ćL samolot j , 40c34 czołgi, 31031 pojazdów mechanicznych831000 obrobiare.ee metalowych, 32000 ton benzyny i ' #000 toiTira^roh

°Z*° ™ S° SprZ§tU W0^ 4 ,  który hy| f f i c ^ T ’ 

FRONT ZACHODNI.
Olaip a c j n Fra n ej i.
' . , ^ajnow-anie kranc,ii nieukupowanoj przez .Niemców i Włochów odbywa •
szvbkiem tempie. Według wiadmości otrzymanych w Londynie, do Marsylii'
. tywają wciąż now-e oddzlałyt niemieckie. " " ’ srsyiji

- Z Szwajcarii nadcho* ą wiadomości;, ' że Włosi napotkali "na di żv onór 
podczas okup jej i ki-^-ki. Garnizony francuskie w wiciu miejscowościach m in 
dooz>7ch°-m40ni^aC10 s;ocifółj. silne walki z wojskami włoski cmi. Według* naifc 
w7n n \ r< y j ' d°,;,*>bC^ rz# -Włoski wszczął kampanię za włączeniom Korsyki do 
w oa kipyasa włoska pisze, żo Włosi nic opuszcza dobrowolnie korsyki.
W związku z tą postawą Włochów opór ludności korsykańskiej przeciwko okupantom wzmaga się. J U-K-U

Akty sabotażu we Francji zsą na porządku dziennym. W Ljonie wvled ał w. 00=
^ze ^le transformator. Koło St: Etienne wysadzono w powietrze poójag 

z ładunkiem amunicji. Według ostatnich wiadomości z-Vichy z polecenia La= 
vala aresztowano szereg oficerów marynarki francuskiej.
-i 'dsn?Si ’ ŻG pctain 1 Laval ohcą pozostać na "swych stanowiskach
1 prowadzić dotychczasową politykę. Petain, ogłosił gen. Giraud i adm.Parian 
za zdrajców oraz pozbawił adm.Parian wszelkich stanowisk wojskowych i god= nosci zastępcy szefa państwa. J  ̂ x 60Q
¥ąióty__ńa kraje okupowane.
w ł Amenykańskie f rtoce latające oraz bombowce typu Liberator dokonały 
- c.niu 14 P.m. silnego wypadu na niemiecką bazę łodzi podwodnybh w St.Na- 
zaire. deenoczesnie eskadry myśliwskie operowały nad Francją północną;'
Vi/s-zy stkie satnoldsy powróciłyc© swych baz.

 ̂ óniu^lS D.m. w dzień latające fortece i bombowce typu Liberator cro= 
conały drugiego z kolei, nalotu na,; St.Nazaire oraz ,b.azę łodzi, podwodny ..dii 
w na Palice. Wszystkie maszyny aim rykańskie i brytyjskie powróciły bez
S u  I T 8 .  u  •

Y dniu 16 b.m. w dzień eskadry myśliwskie RAFu dokonały wypadów'na' 
objekty.wojskowe we Francji półn. a formacje bombowców ątąkwały żeglugę 
nieprzyjacielską w Kanale ̂ Brugge w Holand ji. Lotnictwo angiel.de io nie po- 
.niosło strat. Podczas lotów nękających zniszczono w Dieppe 6 lokomotyw.
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1  dnd.14 1 7  b . m .  w d z i e ń  a m e r y k a n s i i  o . f o r t e c o  l a t a j ą c e ' '  o r a z  b o m b o w c e .  
M b e r a  t ć f r d ó k o n a ł y  t r  & c l e  g o  z  K o l e i  w c i ą g u  t y g o d n i a  n a l o t u  n a  b a z y * n . i e  = 
m i e c k i d i  łocfc i  p o d w o d n y c h  w S t . N a z n i r e .  W w a l k a c h  p o w i e t r z n y c h  s t r ą c o n o  
6 n i e m i e c k i c h  s a m o l o t ó w  m y ś l i w s k i c h ,  W s z y s t k i e  m a s z y n y ,  a l  j- n c k i o  p ó w r ó c i =  
ł y .  J e d n o c z e ś n i e '  i n n e  f o r m a c  j e ,  l o t n i c z e '  b o m b a r d o w a ł y  s z e r e g  o b . j e k b ó w  w 
B e l g j  i  , H o l a n d j i  i  . i  orne z  o c h  p ó ł n o c n o - z a c h n  d n i c h .  R ó w n i e ż  z t y c h  r a l o t ó w  

. w s z y s t k i e  s a m o l o t y  a l j a n c k l . e  p o w r ó c i ł y .
-

W i e l k i  n a l o t  n a  G e n u ę .
”" v r " d n i u ■ l o ^ b T m i  s i l n e  e s k a d r y  b o m b o w c ó w  b r v ' t y j  s k i c h d o k o n a ł y  g w a ł t o w 

n e g o  a t a k u  n a  G e n u ę  i  k i l k a . i n n y c h  m i e j s c o w o ś c i  p ó ł n o c n y c h  W ł o c h .  G ł ó w n y  
a t a k  s k o n c e n t r o w a n y  b y ł / j o  inki, kó  a G e u ę .  l i c z n o -  f o r m a c j e  c z t e r o  m o t o r o w y c h '  
b o m b o w c ó w  t y p ó w  S t e r l i n g  i  L a n c a s t e r  s t a r t u ,  j ą c c  z W i e l k i e *  j  B r y t c  i j i  o b 
r z u c i ł y  c a ł e  mi- s t o  o r ®  p o r t  d w u t o n o w e m i  b o m b a m i  b u r z ą c e m u .  a  t a k ż e  bom= 
b a m i  z a p a l a j ą c c m i .  w a r u n k i  a t m o s f e r y c z n e  b y ł y  s p r z y j a j ą c e j  d z i ę k i  c z e m u  
o s i ą g n i ę i D  b a r d z o '  d o b r e  w y n i k i ,  K o m u n i k a t  b r y t y j s k i e g o  M i n i s b e r . t t o a L o t r i -  
c t w a  d o n o s i ,  ż o  w z n i e c o n o  s z e r e g  w i e l k i c h ' p o ż a r ó w  i  ż e  w c a ł e r n  m i e ś c i e  w y 
r z ą d z o n o  p o w a ż n e  as k o d y ,  c ó  z r e s z t ą  p o t w i e r d z a  k o m u n i k a t  w ł o s k i ;  B a r d z o  
u c i e r p i a ł y  z a k ł a d y ^ A n s a l Ą  l! W s z y s t k i e  m a s z y n y  b r y ł y  j a k i e  p o w r ó c i ł y  b a z  
n i e  p o n o s z ą c ■ż a d n y c h ■s t r a t .

P o n o w n y  n a l o t  n a  W ł o c y .
“   W . 'd n iu "  15  b ó r o - . " ' e s k a d r y  RA.hu d o k o n a ł y  p o n o w n e g o  n a l o t u  h a  W ł o c h y  p o ł ~
n o c n e .  'WarUnlri .  a t m o s f e r y c z n '  b y ł y  d o b r e ,  A t a k  -xś'  b y ł  s k o n c e n t r o w a ł y  g ł ó w -  
n i e  n a  G e n u ? .  K o m u n i k  t  " l o n d y ń s k i .  go m i n i s t e r s t w a  . l o t n i c t w a /  s t w i e r d ź  a ,  ż o  
n a l o t  n a  G e n u ę  by ł :  k r ó t k i ,  a l e  b a r d z o  s k u t e c z n y .  W y w o ł ą n o  s z e r e g   ̂p o ż a r ó w  _ 
w p a r c i  o o r a z  w samom m i e ś c i e  j w s z y s t k i e  m a s z y n y  w r ó c i ł y • J e s t  t o  t r z e c i  

■Sftalot  n a  G e n u ę ,  w k t ó r y m  l o t n i e  twó 'b r y t y  j f e i  cs n i e  p o n i o s ł o  ż a d n y c h  s t r a t ,
' m i m o , ż e  j a k  p o d a j ą  k o m u n i k a t y  . w ł o r  k i o  , . o b r p n a  _ p r z  e c i w l o l ®  i c z  a- w G e n u i  i  

i n n y c h  m i a s t a  cdi w ł o s k i c h  z o s t a ł a  s i l n i o  w z m o c n i o n a  -
Bom bowce :  b i y i y  j s k i e ,  k t ó r e  b r a ł y  u d z i a ł  w r a i d z i c  n a  P ł o c h y  p ó ł n o c n o  

p r z y b y ł y  b e z  s t r a t  t r a s ę  d ł u g o ś c i  p r z e s z ł o  2 0 0 0  k i m .

l i i i ł T  AFRYKAŃSKI.

A f r y k a  p ó ł n o c n a ,  - ’ , ■
“  E a r ó w n c )  o d d z i a ł y  1 a r m j i  b r y t y j s k i e j ,  k t ó r a  j e s t -  d o w o d z o n a  p r z e z  g o n .  
A n d e r s o n a ,  j a k . i  o d d z i a ł y  a m e r y k a ń s k i e ' p r z e k r o c z y ł y  j u ż  g r a n i c o  T u n i s u  1 
k i : r u j ą  s i ę  p o ś p i e s z n i e  h a - B i ż e r t ę  i  s t o l i c ę  k r a  j i i  m i a  s t  o- T u n i s ,  t  p o h  o -  
d i e  t y m  w o j s k ą . a n g l o - a m e r y k a ń s k i  o n i e  n a p o t y k a j ą  p r a w i e  n a  o p o r  o d d z i a ł ó w

X>r\TlG\'! hKJ o h .  ^
P o  A l k i >’f u  p r z y b y ł , j a k  d o n i o s ł  k o m u n i i . a t  k w a t e r y  . g ® ,  m s o n h c w  e r a

* d n i a  I t  d w ,  W i e l k i  k o n w ó j  a l  j a n c i k i  , n i e  p  o n o s z ą c  ż a d n y c h  s t r a t .  O d d z i a 
ł y  s p r z y m i e r z o n y c h  l ą d u j ą  b e z  p r z e r w y ,  p o d c z a s  g d y  s t r a ż e  p r z  o aa 10  i - e j  
iorm  j i  b r y t y  . j a k i e  j ż n Ó t u i . }  s i g  j u ż  d a l o k p  w g i ę t a  t o r j o r n u m  f t m i ż u  Ł o m u , ,  
n i k a t -  b r y t y j s k i  p o d k r e ś l a ,  ż o  w p o b l i ż u  p o r t u  w _T u n i s i e . k o ł o  B i a .  r t y  1 
w r e j o n i e  i e s z c z e  j e d n e j  m i e j s c o w o ś c i  wo j ą k a g a l ą  a n o  k i  o n a w i ą z a ł y  _ j u z  \ o x  
t a k t '  z n i e p r z y j a c i e l e m ' .  W a l k i  s ą  w t o k u .  B l i ż s z y c h  d a n y c h ,  ną^ r a z i e  J i r a k .

1.-a 1 i XIIIJ; ! uj-.y u,y JDŁU, uiui.ouu-Lom,. L - - -    ., ■; . , .
cudc i e  posuwa s i ę  szybko n a p rz ó d .  Do w ię k s z y c h  walk  z wojskami

s t o .  Włosi i  Niomcy ś d . ą g a j ą  gorącokouo p o s i ł k i  <to-Tunj.su, 
e-dyż H i t l e r  p o l e c i ł  za w s z e lk ą  cenę u t r z y m a n ie  T u n isu .  Dowodc| w o jsk . ,  osi  
w 'T un is ie  i t t  g en . ‘B e h r in g ,  s p e c j a l i s t a  od b r o n i  p a n c e r n e 3. O t i z p m j e  .on 
i S l o l l f ż l l k j i l i a m o l o t y  ,?1 j a n o k i o , s t o r t u j ą o e  ż M a l ty ,  w a l o s ą  o

D ^^oJ-Sk iem c^  ^  spad oc h r o n i a r z y  a l  j a h e k i c h ,  

k t ó r y c h  zadaniom j e s t  okupowanie l o t n i s k .

C J U . L z ó  V  |« l U l ' k t u l i  « vi/ • u, -U-  w  ó r .  • p r .  „  
- r m ia  b r y t y j s k a ,  wzmocniona p r z e z  o d d z i a ł y  amorykans,u.e 1 f r a n  .

ol " O  _ ... ,  ,  .  - - - .u  „ • „ ■ „ „ ■ U  V  r? m n  ń  c  Ir o m  i  O S j .  j C ^
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^r-i:?SWÓa5a anglelskie\j, gon. Anderson w odezwie ćb żołnierzy
SD0Zf ek- ™ d u j g rana. zacięte wa^ki w

. , Prozydenrt Roosevelt zaznaczył, że w adra: Darlan i innymi przedstawi=
tr^ciiv1 rTT?>Ur»W - Vld?y.nie'.b§'* ie zawarte■ żadne, porozumienie o charakterze c-ym. Układy z nimi ma3ą charakter czysto wojskowy i tymczasowy. Sekro= 
tarz, btanu Hull podkreślił, że do -rozmów z. adn.Harlan skłoniła dowód two 
c-.merykańskie tylko akcja wojskowa. Również prasa-londyńska odnosi się z
rozerwą., do pertraktac ji przeprowadzonych przez - gen-Eisenhowera z adn Marian 1 gon:]\!ogns. " û..ucix

Włnćfe-.e francuskie w Algierze,-działając w porozumieniu z aliantami powołały pod bron jeden roennik. . ’.
_ Admiralicja, brytyjska donosi, żc od chwili rozpoczęcia akcji w północ- 

fr ĉ&'{rancufe 1Q3 .zatopiono 13 nieprzyjaciel^ ich- łodzi podwodiy oh.
'■ stosunku do ogromu a kg i straty floty brytyjfeiej są nieznacznej między 6 

listopada strącono koło wybrzeży północnych Afryki 74. samoloty "osi”.
Cyrenaika*

VI] I armja zajęia Tobrukj Dernę oraz. Mekilę, miejscowość położoną 80 
km. na zachód od Derny. W0jska, Rommla cofają si^’w dalszym ciągu, n S  probu-

isT,':'t'v?'aC '0x0riś'* opancw ali wszystkie drogi prowadzać o do BenghaziOddziały brytyjskie znajd ją się o 100 km.od Benghazi, które wojska "osi" 
pospiesznie ewakuują. Za odćż lalami bryty jsk i cmi posuwają się tysiące samo
chodów z zaopatrzeniem a samoloty transportowe dostarczają paliwa i części 
zapasowych. -Resztki wojsk Rommla będą zapewne próbowały stawiać opór koło 

Aghęiia., -gdzie są dobre warunki- terenowe do obrony i gdzie Riemcv mieli 
przygotować umocnienia, jak pod 11 Alamein. Rommel- stracił .po "drodze prawie cały sprzęt pancerny. ' ^

^-W ciągu; trzech kampanji libi jskich. Anglicy wzięli do niewoli 80 generałów. włoskih. - . • .
Lotnictwo brytyjskie dokonało nalotu na Benghazi, gdyie zniszczono ‘6 

aparatów osi' na ziemi a zestrzelono 6 innych. . Bombowce bryty jk kie oraz 
amerykańskie dokonały si lnego nalotu/ na Bize rtę. Koło Bon strącono w ciągu trzech dni 11 samolotów. . l-&

byli.. Alek - and u r. wydał do VIII ąrmji odezwę, w której oświadczył' in. in. : 
w przed ąg ty go di i a VIII arm ja przebyła 650 km. Wygraliśmy pierwszo rundy, ale walka jeszcze trwa. ■■ • - - ■

zdołał^^;n^r?a0^ P? - ł w Md. mości, że; z 500. czołgów, które posiadał Rommel zdołał, uratować zaledwie 15. Czołgi te przedostały się do El Algheila.
Straty Rommla obliczane są na 78 tysięcy ludzi 

, Korespondenci wojenni donoszą, że cofające się’oddziały Rommla- są bom- 
ni !iS?- i 0,nim Zy 4g5eila 1 Agedabla czyli już za Benghazi. Lotnictwo '.
ja<:;32>;°s^bk?f ™ tWn? D r? 3  to też kolumny'-'.angielskie posuwa-ją się n szybiiem tempie naprzód, nie ponosząc żądnych strat a ]otnietwo on
ni ch dni ar hmwniQiCOraZ sł? )̂i0‘i położono nieprzy jacielk ie. W ostatnich dniach wojską sprzymierz one posuwały -się prżocL ętnic o 160 km. dziennie

do-cdcsi VII. arm31 gen:Montgomery oświadczył: "czekają nas jeszcze -ie waljci, bierzmy się więc do dzieła",- ' -' jeszcze
Samoloty-angielskie zrzucają puszki z wodą i pożywieni e'm dla oddziałów 

niemieckich 1 Włoski di. błąkają ych się w pustyni. ' "
Mo rz e S ró d zj e mne.

“a p y l y e  stertujące z Mul ty napotkały formację zło* 
zoną z 60 niemieckich samolotow .-transportowych, lecących w kierunku S.ycylji;7 z n̂ -ch zestrzelono ą,.6 poważnie uszkodzono. . ’

Hiomoy przenoszą lotnictwo bombowe na Sycylję i Sardynię, gdzie, jest on» 
przedmiotem ustawicznych: ataków samolotów brytyjskich. Ra Sardynji zniszcz olo 
juz ponad 20 samolotow w ciągu ostatnich $ni a drugie tyle uszkodzono.
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S ta l in _ q _ fe m £ a r i 'p i  a f r y k a ń s k i e j
P r z e d s t a w i c i e l  a g e n c j i  ' a m e r y k a ń s k i e j " A s s o c i a t e d  P r e s s ' 1 H e n ry  C assa=  

dy ,  któremu, swego c z a s u  S t a l i n  u d z a ł j ł w y w i a d u  n a  t e m a t  d r u g i e g o  f r o n t u ,  
z a d a ł ^ p o n o w n i e  S t a l i n o w i  s z e r e g  p y t a ń  n a  p i ś m i e .  S t a l i n  n a d e s ł a ł  r ó w n ie ż  
odpow iedź  p i s e m n ą .  'Ha z a p y t a n i e  c z y  o p e r a c j e  s o j u s z n i c z e  w A f r y c e  mogą 
miec  duży  wpływ na  d a l s z e  l o s y  wojny.  S t a l i n  o ś w i a d c z y ł ,  że  k a m p a n ja  a f r y =  
kańska-  r a z  p  s z c z e  z a d a ł a  k łam  t w i e r d z e n i o m  ja k o b y  dowództwo ar ig lo-am e= 
ry k a ń sk  i e  n i e  b y ł o  z.iilne ćtp&kcj i  . o f e n s y w n e j .  J e d y n i e  o r g a n i z a t o r z y  p i e r w - ,  
s z ó r z ę d ń e j  w a r t o ś c i  m o g l i  p r z e p r o w a d z i ć  t a k 'p o w a ż  ne- ope. r a c j e  i  z t a k i m  
s k u t k i e m .  Kampanja  a f r y k a ń s k a  z m i e n i a  r a d y k a l n i e  s y t u a c j ę  p o l i t y c z n ą  i  woj= 
śk o wą . n  a z a c h o d z i e  E u ro p y .  W p ły n ie  on a  .p raw d o p o d o b n ie  n a . r o z ł a m  w ś ró d  
p a ń s t w ^ " o s i "  i ' p o d k o p i e ; o s t a t e c z n i e  p r e s t i g e  H i t l e r a ,  s t w a r z a j ą c  p o m y ś ln e  
w a r u n k i  d l a  z d r u z g o t a n i a  Wioch.  'W t e n  sposób b ę d z i e  p r z y g o t o w a n e  P e ł n e  o=- 
d o s o b n i . e h i e  N iem ie c  ■ o r a z  p o w s t a n i e  m o ż l iw o ść  u t w o r z e n i a  - d r u g i e g o " fx> n t u  w 
E u r o p i e ,  k t ó r y  b ę d z i e  i s t o t n y n  c i o s e m  d l a  Rzeszy..

Ha p y t a n i e  o i l e  o s t a t n i e  w y d a r z e n i a  w p ły n ą  n a  o d c i ą ż e n i e  f r o n t u  r o = . 
s y j s k i e g o  S t a l i n  o ś w i a d c z y ł ,  że n a  r a z i e  j e s t  jo s z c z e  z a  w c z e ś n i e  o tern 
mówić. Uważa on j e d n a k  za pewne,  że  o d c i ą ż e n i e  io n a s t ą p i  i  t o  n i e m a ł e .  
Kampanja  a f r y k a ń s k a  p o s i a d a ,  jego  z d a n ie m ,  n a j w i ę k s z e  z n a c z e n i e  p r z e z  t o ,  
że  ; ś w ia d c z y  o p r z e j ę c i u  ' i n i c j a t y w y  p r z e z  s o j u s z n i k ó w  i .  dow odzi  r a d y k a l n e j  
zm iany  s y t u a c j i  wy E u r o p i e  n a  k o r z y ś ć  a l  jantów-.

Opin  j a j ' T i m e s ;'_^a' " " I ł :
: -’rrTlme.s'TT r e a s u m u j ą c  d o t y c h c z a s o w e  w y n i k i  s ą d z i ,  że  z z a p r z e s t a n i e m  opo

r u  ̂ p r z e z  w o j s k a  f r a n c u s k i e ' w  A l g i e r z e  i  Marokku s k o ń c z y  s i ę  p i e r w s z y  o k r e s  
d z i a ł a ń  wojennych j  f r a n c u s k i e j  A f r y c e  p ó ł n o c n e j .  O b e c n ie  r o z p o c z ę ł a  s i ę  
d r u g a  f a z a  w ojny  ś r ó d z i e m n o m o r s k i e j . Ha r a z i e  b r a k  j e s t  b l i ż s z y c h  wiadomoć= 
c i ;  wiadomo t y l k o , 'że w o j s k a  s p r z y m i e r z o n e  p r z e k r o c z y ł y  g r a n i c e  T u n i s u .
Druga f a z a  d z i a ł a ń  j e s t  t r u d n a -  Rommel s t a r a  s i ę  r a t o w a ć  co może, mimo, że  
w o j s k a  j e g o  s ą  b e z  p r z e r w y . a t a k o w a n e  p rz e z  • l o t n i c t w o  s p r z y i i e r z o n y h .  B i tw ą ,  
o Morze Ś ró d z ie m n e ,  w k t ó r e j '  m a r y n a rk a  . f rancuska ,  m og łaby  o d e g r a ć  d u ż ą  r o l ę ,  
o d b ę d z i e  s i ę  w k r ó t c e -  Ha wyrwę' n a  swem p o łudn iow em  - s k r z y d l e  e u r o p e  jd k ie m  
Niemcy' b ę d ą  ' s i ę  s t a r a l i  o d p o w i e d z i e ć  wzmożoną a k c j ą  ł o d z i  podwodnych i  l o t =  
n i c t w a .  Do z a c h o d n i e g o  r e j o n u  Morza Ś ró d z ie m n e g o  p ł y n ą  bez  p r z e r w y  p o s i ł k i  • 
d l a  a l  j a n tó w .  . . . . . .

O ś w ia d c z e n ie  min^Pffc tersona.
A m e ry k a ń sk i  p o d s e k r e t a r z ,  s t a n u  w m in ,w o jn y , -  P a t t e r s o n ,  o m aw ia jąc  s z c z e 

g ó ł y  l ą d o w a n i a  w o j s k  a m e r y k a ń s k ic h '  stwierefc i ł ,  że  b y ł a  t o  g i g a n t y c z n a  a k c j a  
p rzep row adzona ,  z d o k ł a d n o ś c i ą  co do- m in u ty .  050 j e ń o s t e k  m o r s k i c h  /5 0 0  t r a n s  
por tow ców  i  3,50 e s k o r t u j ą c y c h  okrę tów,  -woje.nnych/ b y ł o  p r z y g o t o w a n e  i  z a ł a d o 
wane j a k b y  ze s t o p e r e m  w r ę k u .  Ż o ł n i ę r z  Z o s t a ł  z a o p a t r z o n y  w e - w s z y s t k o . Po= 
z a t e m ' p r z e w i e z i o n o  s p r z ę t  t e c h n i c z n y j  "most;/, lokomotywy,-  ś r o t  i  ż y w n o ś c i  i  
medykamenty .  P r z e z  z a j ę c i e . A f r y k i  H i t l e r  z o s t a ł  p o z b a w i o n y ’o s t a t n i e g o  poza=  
e u r o p e j s k i e g o  ź r ó d ł a  d o s ta w  żywności  o r a z  w ażnych  d l a  p r o w a d z e n i a  w ojny  s u 
rowców.- O k u p a c j a  A fryk i- .m a  o l b r z y m i e  z n a c z e n i e  zarówno g o s p o d a rc z e ' ,  j a k  i  
s t r a t e g i c z n e j  U d e r z e n i e  na.- główn'e§ó:; ś p r y p ie . r . z e ń c a  Hiemi.ec - W łochy  j e s t  t e =  
r a z  ła twe, .

G łos  Sm utsa .
P r e m j e r  ITnji  P o ł u d n i o w ó - A f r y k a ń s k i ę j  Smuts  o ś w i a d c z y ł ,  że  p r z e z  z a j ę c i e  

A f r y k i  f r a n c u s k i e j  p a n c e r z  w io g a  - z o s t a ł  p r z e d z i u r a w i o n y .  ńZ c h w i l ą  gdy źa= 
kończymy d z i a ł a n i a  w A f r y c e  w ' r ę k a c h  n a s z y c h  z n a j d z i e  s i ą  k l u c z  do -Morza ■ 
Ś r ó d z ie m n e g o ,  s k r ó c i  nam d r o g ę  do I n d  j i  i - n a  D a l e k i  Wschód'1. Smuts  zap  owi e= 
d z i a ł  ś a  r o k  1 9 0  b ę d z i e  ro k ie m  wi e l k i e j  o fe n sy w y  sprzyn  i e r z o n y c h .

9$. i n j a _ p r a s y .  __ ‘
’Uwaga p ra sy ,  l o n d y ń s k i e j  s k u p i a  s i ę  n a  T u n i s i e , g d z i e  d o s z ł o  dc p i e r w =  

s z y c h  s t a r ć  po m ięd zy  o d d z i a ł a m i  a l  j a n c k i e m i  a  w o jsk a m i  n i e m i e c k o - w ł o k  i e m i . 
F l o t a  w ł o s k a  t r z y m a  s i ę  n a  u b o c z u ,  n i e  b i o r ą c  u d z i a ł u  w a k c j i .



W o,i ska sprzymierzone idą nadal na Rize-rlyę. “Wiadomości o oporze fran= 
enskim w Tunisie potwierdzają się"- pisze joden z- dzienników.

"Baczna uwaga obu stron jest skoncentrowana na porcie Bizcrty'1 - 
stwierdza "Times".
f» "Skala powodzeń sprzymierzonych w Afryce zadziwiła nawet Smutsa. któ
ry brał udział w opracowaniu tego planu" zaznacza Daily Telegraph. ’ •

"Główne zadanie sprzymierzonych polega na zajęciu Tripoli su i Biz.; r ty" 
pisze "News Chronicie"' który doda je na innom mr jscu: "Możemy skruszyć lot
nictwo niemieckie, i zadać klęskę Hi tle row i, nawet ni... wysyłając wojsk lądo
wych do Europy."

Korespndent lotniczy. "Sunday-Times" pisze: "lotnictwo, niemiecki o jest 
rozproszone. Jeżeli nieprzyjaciel zdecyduje się na osłabienie lotnictwa myś
liwskiego we Braneji, Rzesza stanie otworem dla nalotów bombowców brytyj
skich.. "Jeden z' korespondentów wojennych, zaznacza, że celom aljantów jest zmu
szenie Romml a do walki na terenie przez nich obranym. Hitler-ma przed so= 
bą dwa zadania: l/ przetrzymanie ofensywy zimowej w Rosji ors 2/ pbónicsie= 
nie ducha źpłn-ierzn ha froncie.. *

Sprzymierzeni będą w; króte.e mogli pod jąć ud'.rżenie frontowe na 'os ,
■ które nastąpi prawópoóobnio . pomiędzy Gibraltahcm a Lowantcm. Włochy zna jdą 
się w tak .wielki<m niebezpięczeństwio, 'że niewiadomo, czy opłaci im się
bronić" - pisze."Daily Herold".Rad jo Nowy York, komentując sytuację wytworzoną przez desant anglu- 
amerykański. w Afryce twierdzi, że. Hitler przez swoi przegrane przekreślił 
wszystkie początkowo si keksy. Lądowanie w Anglji ni o powiodło raû  się. Nie 
złamał on sił .morskich aljantów, nie- pokonał Rosji sowieckiej, nr. zdobyły 
Bliskiego- Wschodu . i nie ujarzmił ani jednego naród, podbitego, Hitler w za- 
ślepięniir wypowiedział 'wojnę Stanom Zjednoczonym, i teraz musi wszczętą przez
siebie walkę przegrać. . . '' _ , . '"Times" stwierdza, iż fakt, że uwaga dowództwa niemieckiego odwroci ła
sie obecni'..- od Kairu a nawet Stalingradu i Ski órowr-ną jest wyłącznie na
południe Europy jest dowodem, żc niemieckie plany strategiczne zostały po-
nó^tl pokrzyżowano i muszą ilao całkowitej zmianie.Siły sprzymierzonych
zgromadzono na wybrzeżu AfJyld. północnej zagrożą "osi" ze wszystkich stron.
gdy rozpocznie się inwazja aljanoka w r. 194-3• ", -

"Sunday-Times" , oma'- i a jąc zagadnienie drugiego frontu stwierdza, ze 
decyzja należv do aljantów. Ostateczne zwycięstwo jest blmzsze niz mogło 
sie wydawać 'jyszcze ' temascie ch i temu. "Dziś możemy z całą_ świadomością 
powie di eć,. że już-Niemcy nie posiadają .inicjatywy w .tog wojnie, farcoz 
• my' kierujemy biegiem wypaRów1'.

DALEKI WSCHÓD-

Wielkie zwycięstwo ąmerykań.ski-e u Wysp Salomona. , i i otni=-- - Koluńilai i ffaszyngtónu z dnie 17 b do nosi, t o * rytoarkqd lotni
ctwo amory hańskie odniosły Wiolkie zwycięstwo nad Ł o tą ^ponskąf u 
cestwiając ponowną próbę odbicia wyspy ^ a d a l c a n a r .  śą ujaponskic ok ę y 
wojenne zostały zniszczone, w tej .liczbie 5 hrązownlŁow.a 
d owe ów, 1 pancernik .oraz. inno - jednostki morskie. Plot-. Ute y yy _ ■ 
ciła 8 okrętów. Niedobitki eskadry japońskiej wycofa y się n._. P'c_ . - 

L L b n p n v  komunikat amerykański podaje, ze podczas trzydnicwcjciła 8 o kretów. jNieuoux U045.UUJ.J — -o ■ ,/ . +r._ fln-i nUzupełniający komunikat amerykański podaje, ze podc^s ^  t . 
bitwy morskiej • Guadalcanal Japończycy poniooli ^ ^ J | f g ° żown1 v± f zatopiono - 1 pancernik, 3 ciężkie krążowniki, 3 lekki, krążowniki, 5



8
kontrtorped owe ów oraz 8 transportowców wraz z które mi poszło na dno ponad 
24- tysiące żołnierzy jnp.ońskiph. Uszkodzono: 1 pancernik i 6 kontrtorpcd<Sw=
ców japońskimi. ' • .

Amerykanie-stracili: 2 lekkie krążowniki oraz 6 kontrtorpedoweow.
Ra<jo Nowy York nazywa tę trzydniową'bitwę na wodach Salomona najwięk

szą bitwą morską w obecnej wojnie
Amerykan siei mini ster marynarki Knox oświadczył, ze w najbliższ ym cza

sie należy się spodziewać trzeciej randy walk o Guadalcanrr,^gdyż jest to 
zbyt ważna dla Japończyków baza, aby mogli z niej zrezygnować, pomimo ol
brzymio straty. W rozegranej bitwie morskiej Japończycy.mieli liczebną-prze
wagę. zwycięstwo je dnok ' odniosła ' strateg ja amerykańska. V< niektórych-mo
mentach bitwy doszło do tego, że okręty japońslkie ostrz o law ały _ się wzajem-^ 
nie. Dotkliwy cios został Wymierzony flocie japońskiej w chwili ,gdy olbrzy
mia ąrm ja a>.l janefca uderzała na drugie j półkuli. __ . . .- •

Prezydent Roosevelt podał do wiadomości na konferencji prasowej, ze 
w bitwie ino Wodach Salomona d ężki krążownik amerykański stoczył walkę z 
-pancernikiem japońskim, który ostatecznie został zatopiony. Krążownik ame
rykański pomimo" uszkodzeń przybył do poriu .

~ • . pą Nowe i”*Gwinei Japończycy, cofa ją się w dalszym ciągu. Oddziały austra
il* j 'c-j i amerykańskie znajdują się" już w odległości 80 km. od Buna. Działa
niami woiennemi dowodzi osobiście goń.Mac Arthur. •._

Japończycy cofają się tak szybko, że pozestawiają rannych ord niezni-
szbzony sprzęt wojenny. - i
Działalność lotnicza. . . _" "1. strefie Wysp 'Salomona i Nowe j Bretanji samoloty, alianckie dokonały 
nalotów na Rabo.oul i Buyn. W porcie- . Rabąoul wzniecono pożar a w Buyn str t 
oono J samoloty japońskie. Pozatem dokonano nalotow na Lac, oalamua oraz
WySPSą£ldfy startujące z Ind jl bombardowały szereg- objektów w Burmąp oraz 
Ąkyab.

IMPBRJUM BSYri?YJS<'TE.

n-v-1 r-, ng o organ i z en ji Europy powo je-nne j. . . .,~ Minister sir Stiff ród! Cripps wygłosił przemówienie, o rekonstrukcji Eu- 
ropv po wojnie. Podkreślił oni że pierwśzein zadaniem państw sojuszniczych 
no zakończeni-u wojny będzie pomoc dla wszystkich narodow Eurofiy cierpiącej 
rod >rzifięitf okupacji. Stalingrad, Warszaw a,Rotterdam r Belgrad muszą typ 
odbudowane. a zrujnowane 2D lnictwo i przemysł krajów okupowanych przywroco 
n f  o daw-y-ego st-nu. Należy zabezpieczyć się raz na zawsze przed nową aferę- 
" V n i r h i o o S ;  Eart pic. Zadani™ n « e m  bę* ie zupełna ] itadao ja narodo= 
S o  kojoliŁmi i pot^g- militarnej Rzeszy, ukaranie wszystkich winnych i 
dopi u-nwAuic ,aby Hemcy za.płałili odszkodowania, zniszeonym prhez nidipan ^
stworo. Ba rod-- Europy muszą soWzdąc Jasno sprawę ze jrzc-d no -na będzie jedność duchowa i je dnosc celów, co: zabezpieczy Europę przca
womi konwiktami.

jobrenif- -przed stawiciuli krajów okupowanych. «»-
W & i ' ,  odbyło się zebranie prom jo rów oraz ministrów spraw z. granicz-

nych okupowanych państw Europy. Z ramienia Polski w posiedzeniu bruli
4 iał Gen.Sikorski oraz Minister Spraw Zagranicznyoh Kaczyński. Był rown
obecny ambasador amerykański przy Rzą# ie i olścim, Biddle.

lotnictwa, sir Archibald Sinclair oświadczył żo 
lotni o h o  brytyjskie bombardowało już 210 baz niemieckich. 1
dimes’1 nisze że zdjęcia lotnicze tych miast w y k a z a ł y   ̂ c n i ą . skuteczno, c-^ 
nalotów.. Zniszczenia są ogromne i -muszą być niewątpliwie) wie rą  
dą dla produkcji niemieckiej.
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Min.Edon.__o sy uricji na Madagaskarze.
Min. Spraw 2.-'granicznych Eden wyjaśnił w Izbie Gmin na zapytanie jed= 

dego z posłów, że na Madagaskarze niema już przedstawicieli '' ądu Vichy, 
a'miancweny komisarzem wyspy, gen,. Geńtillehomme został wyznaczony przez 
narodowy komitet francuski,

E O  Ż F E
Mobi 1 i z a c j a w Hi sz p an j i ,

Z Madrytu"'donoszą*" ze“gen.Franco zwołał nadzwyczajne posiedzenie Ma
dy Ministrów, na które* zapadła uchwała w sprawie częściowej mobilizacji. 
Rada"Ministrów sb wierńiła, że ostatnie wydarzenia wojenne przybliżyły wojnę 
do 'Hiszpanji i że ęściowa mobilizocj ’ jest konieczna dla utrzymania neu= 
traIn oś ci kr a ju.;

Hiszpańskie czynniki wo j-skaw e wyrażają pogląd, że Zarządzona przoz gen. 
Franco częściowa mobilizacja jest umotywowana sytuacją wzdłuż Pircnei, tem= 
bardiej, żc Niemcy, nie zagwarantowały Hiszpanji poszanowania jej neutral
ności.
Prane ja. •

"Marsz.Petain pozbawił gen.Darlan wszystkich urzędów. Petain. mianował 
jednocześnie premjera Layala swoim następcą na wypadek śmięręi na stanowi= 
sko szefa państwa. Haval został pozatem zastępcą marsz.Petaina i uzyskał 
dyktatorskie pełnomocnictwa. Może on wydawać dekrety z mocą ustawy a' nawet 
wypowietieć wojnę.

Agencja niemiecka "Transocean" zaznacza, ż e• na wypaPri w Afryce północ
nej Francja winna zareagować ni etyl k'o politycznie lecz i militarnie.

Niemcy starają si § Usilnie o wciągnięcie Pranej i do wojny przy boku 
państw "osi". Przedewszystkiem zależy im na marynarce francuskiej stacj onu= 
jącej w Tulonie.
Włochya _ . a

W północnych i południowych Włoszech mają coraz częściej mi- jsce akty 
sabotażu i manifestacje antywojenne oraz zwrócono przeciwko ustrojowi. fa= 
szystowskiemu. Ostatnio w Mod olanie doszło do pcw ażńych demons t:r. cji

fi a murach^ Neapolu pojawiły się napisy: "Mamy dosyć wojny". Aresztowano 
około 4'00 osób. Również w Medjolanie przeprowadzono.pz erog resztownh.

Prasa włoską zdradza coraz'większo z ani opp̂ ro jenie z powodu n strojów 
ludności. Radjo stara się wzmocnić "morale" 1U’/ości i. wojska,. Włosi zdają 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa, jakie im grozi, gdy aljanci zorganizu= 
ją się w Afryce.

"Popolo d Roma" pisze, że każde, oświadczenie amerykańskie i angielskie 
wskazuje., iż sprzymierzeni są zdecydowani zniszczyć Włochy w' ob cnej wojnie.

Były włoski podsekretarz stanu Findi został usunięty z partji faszy
stowskiej.

Koło Genui wylec->ała w powietrze elektrownia.
Radjo. Moskwa przewiduje, że Włochy będą wkrótce okupowane przoz wo jąka 

niemieckie tembardziej, że, w kraju jest k rdzo mało wojsk włoskich, któro 
walczą na różnych frontach,

Defetyzm wśród ludności-szerzy się z przerażającą, szybkością. Na tere= 
nie Włoch przebywa już 25 tysięcy agentów gestapo, których liczba ma być 
w najH iższym.czasie znacznie powiększona.
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p r z e g l ą d  p o l i t y c z n y

I s t o t n y  s o n s  o ś w i a d c z e n i a  S t n l i n a . _

W o s t a t n i e j  sw e j  w i e l k i e j  mowie , w y g ło s z o n e  j z o ko. z j i  2 5 - l e c i n  p r z e =  
w r ó t u  b o l - s zo w ick i i  go w R o s j i  S t a l i n '■ o ś w i a d c z y ł  m. i n .  : ’H i t l e r _mówi: Zni=
sz c zymy R o s j ę  ,aby n i e  b y ł a  ono n i g d y  zdolna ,  do p ó d n i  o s i e n i ą  s i ę  z togo  u -  
padku  My "n ie '  mamy p o d obnych  zam ia ró w .  .Nie  chcemy z n i  s z c z y ć  ■ R z e sz y  ̂ Nie=
m ieć  k i  o j , gdyż ńj.e można z n i s z c z y ć  N ie m ie c  t a k  j a k  n i e  można, z n i s z c z y ć  Ro— 
s j i .  A le  z n i s z c z y ć  h i  t i c  row s k i e . p an w a n io  można i  t r z e b a .  Ugaszeni ę i^ rw szó rn  
z a d a n ie m  j e s t  w ł a ś n i e  z n i s z c z e n i e  p a n o w a n ia  h i t l e r y z m u  i  jego  tw ó rcó w .^  

Czerwony d y k t a t o r . z a s t r z e g a  s i ę  więc- w y r a ź n i e , i ż  d ą ż e n le m  SoWietow 
j e s t  w y ł ą c z n i e - o b a l e n i e  r e g i m e ’u  b i t l o r ę w  s k i e g )  , a  n i e _k l ę s k a - N i e m i e c  j ak o  
moceastvva.- I d z i . , on j e d n a k  • j e s z c z e  dużo d a l e j ,  g d y ż  w i n n y m _u s t ę p i e  swe j _ 
mowy p o d k r e ś l a  -z n a c i s k i e m :  "Nie mamy z a m ia r u  z n i s z c z e n i a  s i ł y  m i l i t a r n e j : 
N ie m ie c  i. każdy  u m i e j ą c y  c z y t a ć  i  p i s a ć  <z ł  owici:  z r o z u m i e ; .ze. podobne  z a 
m i a r y  s a  n i e m o ż l i w e  do u r z e c z y w i s t n i e n i a , . a równo ;w s to su n k u ,  do R o s j i ,  j a k  
' i  do' N ie  mi we, za rów no  z p u n k t u  w i d z e n i a  z w y c ię ż o n e g o  j a k  i  z p u n k t u  w i d z o -  
nj.r- zw-y c i ę ż c y .  A le  z n i s z c z y ć  : a rm ję  h i t l e r o w s k ą  można t « t r z o b a  .

S t a n o w i s k o  S t a l i n a  o d p o w iad a  w z u p e ł n o ś c i  ce lo m  I I I  M i ę d z y n a r o d ó w k i , 
k t ó r a  sprawuje ,  n i e p o d z i e l n i e  r z ą d y  n a  o l b r z y m i c h  p r z e s t r z e n i a c h  o, p a n s  twa 
r o s y j s k i e g o . Z n a l a z ł o  ono z r e s z t ą  swój w yraz  w a k t a c h  u r z ę d o w y c h ,  g d y ż ,  je-k 
wiadomo w ' umowach p o m ięd zy  a l  j a n t a m i  a  Z , S.S.. R. n i c  s p o t y k a  s i ę  a n i  r a z u  
słhMią "-Ni.cmcy". -bez o k r e ś l e n i a  " h i t l o r o w s k  i e "  . Termin- t e n  z o s t a ł  wprowadz o
ny- V z a d a n i e  Sow ie tów ,k tó re* ,  w t e n .  s p o só b  o g r a n i c z  - j ą  o b o w ią z e k  proyradze 
n | P , 1 b r o  jn-e j ' -u  boku  .a l - jan tów tyL ko do momentu, u p a ć k u  n a r o d o w y c h  s o - ,
c i a l i s t ó w ,  ł u d z ą c '  s i ę  n a d z i e j ą  p r z e w r o t u  l e w i c o w e g o _w R z o . s ^ r  ■

Czerwona k l i k a - n a  K rem lu  mo.de i e w s k im  l i c z y  w c r ą z  n a  wywołan ie ,  r e w o l u 
c j i  s p o k  oznn j w E u r o p i e . D la  r e a l i z - k j i  tr.go- p l a n u ,  k t ó r y  d a ł b y  p a n o w a n ie  
S & r o a h L ,  Żydowstwu,  kord,., c n e  s ą  dość. s i l n o  Biemcy; o n o ^ o n e  r o s =  

- p o r z a d z ; ’ iąco- odpo w ied n im  p o t e n c j a ł e m ,  w o jenno-przemysLowyn • a l . .  S t . . l i n . ,  i  
I l l o w / l s y s n y l o p o a m o n i . .  « o j n y ,  w k t ó r e j  c h o d z i  m . i n . o  o b r o n ę  n n j z y w o t u

iedvm-m i n t e r o s u j s e  ym momentem-w p r z e m ó w ie n iu -  S t a l i n a ,  W szystko  i n n e  , j  m 
■ S d n i a t  m ' j ę c i u  p r z e z  S o w ie ty  p ro g ra m u  d e m o k r a c j i  a n g l o s a s k i e j  a h ę -  
i  p r z j w r f c o n i l  podM  i y m  n a ro d o m  p r w ,  s u w e re n n y c h ,  p o s z a n o w a n i a  p r w r a  k a z -
I c l t r o d u  ^ r z ą d z e n i  “  h  j S i k ^ Ł c #  S 2 S & T -
S o k !  o ™ i i  w y i ę § | w m ó s jh c h  g e p o p r u w n y c h  f a n t a s t ó w  i. d o k t r y h e =
rów. . Twarda, r z e c z y w i s t o ś ć  . z a d a je  k łam  rm kcizr jam k r o k u .  (3o^ c i a  d ó w ła d z y

w: SI3II H
wegoi  f c z y n t k o  z d a j e  z 3 a “ i f b S £ h n #  . p o k o j u  b e z  o=

}\f | o l i t ? k a SR n p a l l h b p o s i a d a  z b y j f  w i S f  ‘o ^ o n y c h  w ł a Ł
o ó w l S S i - i i r j f p r z Ó i n i c h h o M m i s t y Ł u o  p r z e s z k o d z i ł y  . b „ x e j

w ś c i s ł e ,  j w s p ^ r a c y  z R e i c h s w e h r ą  ^ p i o S ^ n i o -  r d z e w i e j e "  tcm b ń r=
S e e c k t a  l u b  łr : B r o c k d o r f  i = K a n t z a u .  S t a r a  m i ło s c .  n i c  i a z e  j  „ p r z e =

g & f S l w g w i w Ł e  S z S s o I r z L t t l  a n t y k o m u n i s t y e z =  

11080 t p o r t m i . z m  i  o ln s ty c z  nośó  ° r ^ m g 5 | l j “ S o z
s taw y  p o l i t y k i  Z .S .S .R *  od p o k o j ................ _ a  - yp iT  1939 r .  a z  do o . s t a t -

i N ! Ó mS S i y Sp r o h i S o r j » S f  Ł u a z y j n o '  i  n a w e t  m o n a r c h i s t y c z  no
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b ę d ą  zdaniem przywódców b o l s z e w i c k i c h  łatwym te re n em  d l a  d e s t r u k c y  ,inc j # ro= 
b o ty  K om in te rnu .  W t y c h  warunkach można s o b ie  d o s k o n a le  w y o b ra z ić  pow ró t
do p r z y j a ź n i  B e r l i n  - Moskwa.

Kiewolno o/ tom zapominać żadnemu re a ln e m u  p o l i t y k o w i  p rz e d e w sz y s tk ie ra  
w ^ o l s c e ,  k t ó r a  j e s t  n a j t r  r d z i e  j z ag rożona  ęwentuaihom porozum ien iem  ?'owiec= 
ko-niaroic ckic;m. K a lc ż y  mniemać • żc czyi n i k i  k i  row niczo  w L ondynie  i  Vvaszyng= 
t o n i e  z d a j ą  . so b ie  równi o ż sprawę z i s t o t n y c h  i n t e n c j i  Mo skwy c z e rw o n e j .
J  -  • ‘ V -  r r i o -  • o +  -i - c - i -  -.1 -  4 - • -  • ■> — -

po=
f  ̂ t ; r.óc »*o3♦
’Cuda n i e m ie c I d o  j p r o p ; igandy. J BBC/

o p a ź d z i e r n i k a  rad  jo Rzym podało ',  żo od p o c z ą tk u  wojny l o t n i c t w o  n i e =
mi o ki o i  w ł o s k i e  'o raz  l o d z i e  podwode z a t o p i ł y  21 m il jonow  t o n  b r y t y j s k i e j  _
i ' " a m e ry k a ń sk io j  ż e g l u g i . Tego samego d n i a ,  w dwie go&zmny potem

1irr.n7 'wiomców Ead io  p a r y s k i e  p o d a ło  t ę  samą wiadmosc z j e d n ą  t y l k o
no Oto według komunikatu, f r a n c u s k i e g o '  l i c z b o  z ę t o p io n e g o
t n n i t n t y a r o s ł a  do 22 m il ionów t o n .  J e ś l i  zechcemy być l o g i e m  i  wierzymy t o n a ż u  wzioeoia a ^ i i j  d j 6  vże w p r z e c i ą g u  n i e s p e ł n a  dwóch g o d z in
S S i l i e S i k i e ' s i ^ b L ^ ^ k p i l y  1 m i l i o n  . t o n  ok rę tów  s o j u s z

*o l o t n i c t w o  i  ło -M io
nodwodn o o s i  T n t o p i ł y  22 m i l j o n y  t o n  b r y t y j s k i *  i  a m e r y k a ń s k i c h  o k r ę t o w .

S S T  K  « « £  o t - t y  ż e g l u g i  *  

S s | i ? m Ł | P S f i o i A j r t ? ^  S t t S S t & C ' f e * ’  t on
v v  j  j l i w  k - » / - i ł _  c . -    v  u  j .  .

z o s in * o  z a t o p i o n e  w c i ą g u  D i ę z . i f i i B S i ą c r u  n . ti "h-tUn i r n i o n i o

54. g o d z in y  p o ł a ż o n o  s i ł y  o m u r y k l i s k ib  j . C z y l i ż e  co
S j l S k S f o S . S a s ^ t k o ^ h m a l o w y o b ' s n e l n s l o  s i p  w tym *  a s i e

4 J e ś l i  * o r z ą .  t ^ . ośw l t ct j t S o Si R 2a t j p i l " w i ? o o j k t j n  ś o g l u g i  h and lo=  
wojny l o t n i c t w o  i  ; ł o d .?i e \,pdd^ ^  l k .7 B r v t a n i a - ' '  i  bowiem to n a ż  ż e g l u -
2 a S l l w j f w i i m j j P B a a n j ł  P  Ameryki p r z ó d  wojną  w y n o s i ł  oko ło  30 mi=

" j ^ a ^  p r s p c i p t n y  M o m icc  w i e r z y  t e ^ o a ^ i  jogo p r o p a g a n d a ,  t o  
powinien ,  spodziewać  s i ę  końca  wo^iny 1- .«t
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i_ę i  p_r z e p i  jowąd z eni_e w y p a d u  m y ś l i w c ó w  n a  P r a n e j  ę .• A / r a ż e n i  a  o f i 
c e r  a  b r y t y j s k i e g o /  '  "  ~ ' -------

E s k a d r a  n a s z a  s t o i  w p o g o t o w i u  w o c z e k i w a n i u  n a  z n a k  ze  s t u d  j a  o p e r a 
c y j n e g o .  Gdy t y l k o  o t r  zynamy r o z k a z -  s t a r t u ,  w p r z e c i ą g u  d w u c h  m i n u t  od i e g o
w y d a n i a  m a s z y n y  n a s z e  m u s z ą  j u ż  b y ć  w p o w i e t r z u  i  k i e r o w a ć  s i ę  t a m ,  g d z i e &
c z b k ą  i c ii s p o t k a n i e  z l o t n i c t w e m  n i e p r  zy j a c i e l s k i e n i .  P i e r w s z e  d w i e  m a s z y n y  
o d l a t u j ą  w d w i e  ' m i n u t y  p o  o t r z y m a n i u  r o z k a z u  s t a r t u ,  n a s t ę p n e  d w i e  o d l e c ą  
w kwadr  a n s  p ó ź n i e j  , r e s z t a  e s k a d r y  z a ś  w y s t a r t u j e  w p r - z e c i ą g u  p ó ł  g o d z i n y  
od  w y d a n i a  r o z k a z u  s t a r t u .

P r z y p u ś ć m y  , z j e s t  g o d z i n a ,  1 0 - t a  r a n o  a  z a ł o g i  e s k a d r y  m y ś l i w c ó w  
w e z w a n e  z o s t a ł y  cm: s t u d j a  o p e r a c y j n e g o  c e l e m  o t r z y m a n i a  i n s t r u k c j i  co  do 
e s k o r t o w a n i a  uombowców , u d a j ą c y c h  s i ę  n a d  L i l l e  , p o ł o ż o n e g o  o 90  k i m .  
w g ł ą b  i  e r y  t o r  j  urn P r a n e j  i .  O t r z y m u j ę  p e ł n e  i n s t r u k c j e  c c  -do cz o . su  i  m i e j s c a  
w y z n a c z o n e g o  s p o t k a n i a  - e s k a d r y  m y ś l i w c ó w  z bombowcami  n a d  wy-br z e z e m  ' A n g l j  i  

. j  a k i e ,  p o ł o ż e n i e  w _ s t o s u n k u  do  bombowców z a j m i e  n a s z  d y w i z j o n y ,  o 1 t o r  e j  '’ma - ’ 
ore-- m i n ą ć  • b i  z e g i  I r a n c j i  i - w r e s z c i e  -  g o d z i n a , ,  o k t ó r e j  . p o w i n n i ś m y  z n a l e ź ć  
s i ę  ..naci. wy znaczony-  m c e l e m .

ś n i ć ,  ż e  k a ż d y  d y w i z j o n  m y ś l i w s k i , ,  k t ó r y  s k ł a d a  s i ę .  z 3 
e s Ka d r - j  f t a z d a  po  12 m a s z y n ,  ma w y z n a c z o n e  z g ó r y  m i e j s c e  w e s k o r c i e ' w  s t o 
s u n k u  ,io x or  n a c j i  bombowców.  I  t a k  n p f .-5 b e z p o ś r e d n i a  e s k o r t a ,  s k ł a d a j ą c a  

' -2 j e d n e g o  _ d y w i z j  o n u ,  t o w a r z y s z y  p r z e z  c a ł y  c z a s  . bombowcom ■ n a  w y s o k o . c i
c a  - 2uuU m t r  a i  p o d  ż a d n y m  p o z o r  em; n i  ez  o l n o  j e j  o d d a l i ć  s i ę  od n i c h '  a ż  do 
c h w i l i  powr  o t u y n a d  • y b r z e ż a  A n g l j  i  .- P a s t ę p n y  d y w i z j o n  e s k e  r  t u j  ą  c y  o f  t  

■ p a  wy so.u o s c i  m b 0 0 0  a t u  . i  j e s t  o c h | o n ą .  e s k o j t y  b e z p o ś r e d n i e j ,  p o  n im z a ś  
i d - z i e  e s .  or t u j ą  cy  d y w i  z j  on  , l e c ą c y  - rfa wy s o k o ś c i  - c s  " 7 0 0 0  m t r - . ,  c h r o n i ą c y  p o 
p i  z e d m  , n i  e s z c i e  . et  :or t a  w y s o k o ś c i o w a ,  o p e r u j ą c a  n a  w y s o k o ś ć  i  od 9 -  1 0 . 0 0 0  
r r e t r o w .  L;i z d a  z, t y -cu  e . skc i  tuj - .ąoy ci i  fo - rmac j  i  j  e s c  o s ł o n ą  p o p r z e d n i c h  d y w i 
z j o n ó w  m y ś l i w c ó w ,  o p r ó c z  e s k - o r t y .  b e z p o ś r e d n i e j  , s t a n o w i ą c e j  w ł a ś c i w ą  o b r o n 
n ą  • e s k o r t ę  bombowców.  • . ’

. Z t e g o  ł a t w o  w y w n i o s k o w a ć ,  . ż e  p o s z - c z e g o l n e  f o r m a c j e  e s k o r t y  zna j d u j ą  
s i ę ^ w  k o n t a 1, c i e   ̂w z r o k ow y m  z e  s o b ą  i  d r a t e g o  j e d n y m ,  z n a j  w a ż n i  e j  s-zy oh"  z a g  a d -  
n i e h  . or g a s i  z a c  j  i  t c . : , . i ego n a l o t u -  j e s t  ś c i s ł e  . w y z n a c z e n i e  g o d z i n y  i. m i  e j  s c a ^  
z b i o r c z e g o ' c a ł o ś c i  s i ł  l o t n i c z y c h ,  b i o r ą c y c h  u d z i a ł  w r  a i d z i e ,  a  m i a n o w i c i e  

p u n ^ t  i  g o d z i n a  , r e n d e z ~ v o u s  n-ad b r z e g a m i  A n g l j  i ,  p r  zelcr o c z e n i a  g r a n i c y  
bi  zeg-ow - P r a n e j i  -i o s i ą g n i ę c i a  i p - m n c z o n e g o  c e l u .  B y ł  b  y b o w i e m  d l a  bombow
ców  ̂ z u p e ł n i e   ̂b e z u ż y t e c z n e . .  ^dą,Thg s o k o ś c i  owe i  s z c z y t o w e  d y w i z j o n y  e s 
k o r t u j ą c e  o p o z n i ł y  s ię-  c h o c i a ż b y  d w i e  m i n u t y  n a  wyzna-c-zo.&ut . p u n k t y *  ..

Guy- w s z y s t k o  t o  z o s t a ł o  j u z  l o k ł  d n i e  omówi one  i  w s z e l k i e  i n s t r u k c j e  
w y d a n e ,  o p u s z c z a m y  s t u d  j  urn o p e r a c y j n e  d y w i z j o n u  i  u d a j e m y  . s i ę  ' do  . na. s z y c h  ■ 
s t u d j o w  d y w i  z j  c n o w y c h  j by t ; m o c z e k i w a ć  n a  h a s ł o  s t a r t u .  J e s t  g o d z i n a  1 0 ° ^  
d o p i e r o - ,  l,t.-cz a n i  c h w i l a  c z a s u  n i e  z - os t a j i e  w o l n a .  Musimy s t a r a n n i e  i  d o -  
k ł a  d n i  e p r  ze  s c u d j  ow-ąć w y d a n e ,  i u s t r - u k c j  e , p r z e j r z e ć  n a s z  s p i  z ę t -  r  a d j  owy i  
s p r a w d z i ć  n a s z e  z,, u  a t y  t l e n o w e .  Z w ł a s z c z a  t e n  o s t a t n i  j e s t  s z c z e g ó l n i e  w a ż 
n y , g d y z  d z i s  na ;  z d y w i z j o n  b ę d z i e  e s k o r t ą  s z c z y t o w ą  i  c z e k a  n a s  l o t  n a  wy
s o k o ś c i  1 0 . 0 0 0  m t r .  L a s t ę p n i e  s p r a w d z a m y  j e s z c z e  f u n k c j o n o w a n i e  u r z ą d z e ń  
e l e k t r y c z n y c h  i  d o p ł y w  p a l i w a  w n a s z y c h  - m a s z y n a c h .  Gdy w s z y s t k o  t o  z o s t a -  
. 0  j u z  z-. -.one z o n e , i.w a c  a n y  j e s z c z e  do n: s z e g o  s t u d  j  a  n a  p ó ł g o d z i n n y  o d p o 
c z y n e k .  G i e k s y r a y  s i ę  w s z y s c y ,  ż e  nam p r z y p a d ł a  w u d z i a l e  e s k o r t a  s z c z y t o 
w a ,  z n a c z y  t o  b o w i e m , '  z e  b ę d z i e  d o b r a  z a b a w a  z M e s s e r  S c h m i d t a m i  1 0 9 .  V  m i ę 
d z y c z a s i e  d o w i a d u j  emy s i ę  o n a s - z y c h  m : e j  s c a c h  w e s k a d r  z e .

u a k  j u t  • >si; o m n i a ł e m ,  e s k a d r a  b o j o w a  s k ł a d a  s i ę  z 12 m y ś l i w c ó w ,  l e c ą 
cy c h ^ p r a a m i  . k a ż d a   ̂p - a r a  o ! z n a c z o n a  j  e s t  s p e c j a l n y m  k o l o r e m  n a  s a m o l o c i e .
' ld- d y w i z j o n u  i  e s k a d r  n a  t a k i e  p a r y  j e s t  b a r d z o  p o t r z e b n y  d l a  c e l ó w  
o or o ny w i  a  z i  Cj ?: t  a k u  _ n i  e p r  zy j  a c  i e l . s k i  c h  p o ś c  i  g o w c ó w , a  t a k ż e  d l a  p r z e p r o w a -  

.,  1 j h u .  Zn.  lvC «. i.e p- .r s p e c  j a l n e r o i  k o l o r  ami  u ł a t w i a  p r  z e d e w s z y  s t k i e m  
k o m u n i k ;  c j  ę r a d j  o w ą . K a ż d y  p i l o t  z n a j d u j e  s i ę  w n i e u s t a n n y m  k o n t a k c i e  z 
s t a c j ą  n a d a w c z ą  n -  l ą d z i e  i  z k a ż d y m  p o s z c z e g ó l n y m  s a m o l o t e m  e s k a d r y  i  dwo
ma. p o z o s t a ł e m i  e s k a , d r a m i  s w o j e g o  • d y w i  ż j  o n u .



Gdy j u ż  -poinformowano nas o n- szych  miej  s ca c h  w e s k a d r z e ,  pr  zygotowa
n i  -do l o t u  z o s t a ł y  ukończone  i czekamy t y l k o  h a s ł a  s t a r t u .

Ha 5 min t  p r  zed s'v e tem każdy z nas. J e s t  w s a m o lo c i e  i  oczy wszyst?  i c h  
z l ó co n e  są  z - n a p i ę c i e m  na maszynę dowódcy . e skadry  i  j e g o  znak do o d l o t u .  
E s k a d r a  s t a r t u j e  t r ó j k a m i  i  .w p o w i e t r z u  tworzy  f o r m ac j e  p o d c z a s  w y r a b i a n i a  
wysokośc i  p i  zed miej  scem wyznaczonego s p o t k a n i a .  Hasz dywiz jon  musi  wzbić  
s i ę  na  wysokość 8=000 me t rów-n im-zna jdz i emy  s i ę  nad b i ze gam i  A n g l j i .  Po zo 
s t a ł e  1 -  2000 metrów wyrob i ć  musimy w c z - s i e  p r z e l o t u  nad l u n ą ł e m .  E s k a 
dr a ,  - .która w b l i s k i c h  f o r m a c j a c h  k l inowych  s p i e s z y ł a  na  wyznaczone mie j s ce ' ,  
s p o t k a n i a  z r e s z t ą  b i o r ą c y c h  u d z i a ł  w r a i d z i e  f ormac j iV ter.".z r o z p a d a  -się 
w t i  zy l i n j e p o  4 s am o lo ty ,  l e c ą c e  j e d  n za  d rug im,  l e c z  b a rd zo  b l i s k o  s i e -  
b i r .  R e s z t a  dywiz jonu  r o b i  t e n  sam manewr i  wkrp t ce  na sz  dywiz jon  l e c i  t r $ j  
ką t e m,  ktur-eg-b'k a żd y  punk t  krańcowy tworzy jedna,  e s k a d r a .  Teraz  - lecimy ju ż  
we w ł a ś c iw ym ' s zyk u  bo j owym i  gotowi  j e s t e ś m y  nr spo tkań  e z n i e p r z y j a c i e l e m

.Eopoki  J e d n a k  n i e  o s i ą g n ę l i ś m y  wybrzeży P r a n e j ! n i k t  z nas  n i e  c zu 
j e  d r e s z c z y k u ' p o d n i e c e n i a ,  '-gdyż l o t n i c t w o  n i e m i e c k i e  ba rdz o  r z a d ko  t y l k o  
w y l a t u j ą ,  na  nasze- śpotlcnni.e ponad  K a na ł .  Dz i ś  spod ziew -.my s i ę  . a t a k u  l o t n i 
c twa , ni  ęp,r zy j uc i  e l s k i  ego d o p i e r o  g d z i e ś  w r e j o n i e  wyznaczonego c e l u ,  choć 
n a s z a  s ł u ż b a  in:L oxraacy j na pow iadomi ł a  j u ż  n a s ,  ze z f r o n t u  wschodni ego  
pr  zyby-ł-o. do P i  buc j i .  w i e l e  eskadr .  m y ś l i w s k i c h  i  że- n-' wysokośc i  6000 mtr . 
n a tk ną ć  s i ę  'możemy -łatwo na p a t r o l e  n i e m i e c k i e ,. p i l n u j  ące  n i e u s t a n n i e  t y c h  
o k o l i c .  To t e ż  • u wa ga ' n s za  - c a ł y  c za s  j e s t  n a p i ę t a -  i  pod s ł o ń c e  wypat ru jemy 
z j a w i e n i a  s i ę '  maszyn’ n i e m i e c k i c h .  J e s t  t o  zwykły sposob i c h  ...taku. Wtem 
na sz  dowó.dca ećkad ry  r z u c a  o s t r z e ż e n i e ,  że z n a s z e j  p r awej  s t r o n y  ukaza ły  
s i ę  kessershhi i i id- ty  109 na. wysokośc i  5000 mt r .  N a s t ę p n i e  p a d a  i n s t r u k c j a ,  
by pr  owa s t i  oma -f-ormao j i  wii-ałw - . s ię  na b a c z n o ś c i  , gdyż według w s z e l k i e g o  
p i  awd-opodobi.eńs.t:%c, a tak"ń-  s t ą p i  z t e g o  k i e r u n k u .  Właściwy a t a k  n a s t ę p u j e  
j e d n a k  do p i e r o  rg a'  celem -, - t a k ,  j a k  t eg o  spodziev:a l i śmy s i ę  - i  .zabawa- s i ę  
z ac z y n a .  k' - .

Wraz- z r ozp oc zęc i em  a t a k u ,  rozpadamy s i ę :  n a - p a r y  i  obi  er-“.my sob i e  o- 
f  i  ar ę : J a  l e c ę  w pa r  ze z d -owadcąeskadry  a nasze,  odznaka  . j e s t  "2 Czerwony" 
Ataku j  emy ■ dwu i l e s s e r  schmidty. ,  k t ó r  e u s i ł u j ą  wzbić  .się ponad na s ,  Dowódca 
eskadry,  o t w i e r a  og i eń  n-'- maszyny n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  j a  z a ś , po upewn ien iu  . 
s i ę , ż e n i r a  g r o z i  nam rui o od. t y ł u ,  rzucam swego S p i t f i r e ,  za nim do a t a k u .
11;. s i  pr: zenie niby ' u s i ł u j ą  t e r  az un iknąć  - l a k u  p r z e z  n i e s pod z i e w ane  nurkowa
n i e .  Samolot  n i e p r z y j a c i e l s k i ,  k t ó r y  a t a k u j  ę , oddal . :  s i ę  z* małe mi t y l k o  
u s z k o d ze n i am i ,  pa zec iw n ik  .mego, dowódcy j e-dnak n i e  ma t a k i e g o  s z c z ę ś c i a .
Jego  Messef  schmidt  s t o i  w p ł o m i e n i  a cli i  t racimy,  go z oczu ,  gdy w szalonym 
wir  ze k o r k o c i ą g u  spa da  w d ó ł . • Z.daj emy so b i e  t e r a z  sprawę , że wobec z n a c z 
ne j  u t r a t y . w y s ó k o . c i  n i e p o d o b i e ń s t w e m ' d l a  na s  b ę d z i e  powrót  do n a sz e j  e s 
kad ry  , t o  t e ż  zawracamy w k i e r u n k u  brzegów Ang l j i . .  Dwa razy- j .eszęze  Mes-śer - 
s chmid ty  u s i ł u j ą  ' nas" zaa takować  , l e c z ’ gdy ' p o de j mu jt emy wr.lkę-, wy co fu j ą  -się 
s zybko ,  l a d  ->yb] zeżem Er u n c j i  wp- damy ponownie  tir 2 Ileś s e r  s c h m i d t y , k t ó r e  
p a t r o l u j ą  t u  n a l a i s  zy ny b r y t u j  s k i e  , u s zkodzone  p o dc za s  wa lk  • i  u s i ł u j ą c e  
d o s t a ć  s i ę  z p o - r o t e m  do swoich  baz .  Rozpoczyna s i ę  znów wa lka  i  po pewnymj 
c z a s i e  j e d e n  .z n i c h  k i e r u j e  s i ę  w s t r o n ę  k o n t y n e n t u ,  d r u g i  u c i e k a  w k i e r u n 
ku Ka na łu .  Oczywiśc i e '  pode jmu ję  p o ś c i g  za  nim,  gdy l e c i .  w naszym k i e r u n k u .  
Otwieramy- nań ogień,  r iasżych k ,rm.-ów i  mijamy g o , ;gdy si-Tnym- pkrętera  spada  

-w d ó ł  • !-śró-d smug cza rnego  dymu.
Ter a z - l e c i m y  'już b e z p o ś r e d n i o  do naszego  m a c i e r z y s t e g o  l o t n i s k a .  Gdy 

l ą d u j e m y ;  dowiadujemy ' s i ę ,  że j e d n a  z maszyn n a s z e j  - e sk ad r y  n i e  powróci ła -  
i  że n sza. ,  es  kadr a  ze s t i  z e l i ł a  .4 -Me s se r  schmidty  .... . ,
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S yjtuac^a_.w,JBgijic..l1e_*. /G^Mac^Fee/{.
K l e s z c z e ,  u tworzone  pomiędzy VI I I - mą  armj ą b r y t y j s k ą  od -wschodu, a  w o j s k a 

mi desantowemi  w p ó ł n o c n e j  Af ryce  - od zachodu ,  z a c i s k a j ą  s i ę  c o r az  b a r d z i e j .  
Obecni e  ob i e  t e  armje  d z i e l i  od s i e b i e  p r z e s t r z e ń  n i e  w i ę k s z a  n i ż  1-.500 km. 
Pochód obu armj i  p o s t ę p u j e  wręcz  z n ieprawdopodobną  s zybkośc i ą . .  Dość powiedz i e  
że Tobruk,  k t ó r y  -swego cza s u  b r o n i o n y  b y ł  p r z e z  7 m i e s i ę c y  p r z e z  o d d z i a ły  
b r y t y j s k i e  a w o ś t a t n i e j  ' k ampanj i  oddany z o s t a ł  po d ł u g i c h  i z a c i ę t y c h  w a l 
k a c h ,  obecn i e  p r z e s z e d ł  w r ę c e  V I I I - e j  a r m j i  w dz i e wię ć  dn i  po z ak o ńc ze n iu  
b i twy  pod e l  Alamein  i  t o  n i em a l  bez  w a l k i .  Na l eży  p r z y p u s z c z a ć ,  że g e n e r a ł  
Rommel z a n i e c h a ł  w i do c zn i e  da ls .ze j  obrony h i b  j  i  i  z am ie r za  drogą  p o w i e t r z n ą  
ewakuować na S y ć y l j ę  r e s z t k i  swej r o z b i t e j  a r m j i -

O s t a t n i o  na d e sz ł y  wiadomości  o w kr oc ze n iu  woj sk  s o j u s z n i c z y c h  do Tunisu-.  
Z n a j d u j ą  s i ę  t u  n i e  tylko,  wo j sk a  desna towe  n i e m i e c k i e ,  l e c z  równ ież  n i e m i e c 
k i e  i  w ł o sk i e  o d d z i a ł y  p a n c e r n e  i  n a l e ż y  s i ę  spo dz i ewać ,  że B i z e r t a  b ę d z i e  
r a c z e j  p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  s i l n i e  b r o n i o n a  , j ako  n a j w a ż n i e j s z a  b aza  na tym 
odcinku-.  Trzeba,  j e d n a k  p o d k r e ś l i ć  j a k o  znamienny f a k t ,  ż e . d o t y c h c z a s , w l r a c z a -  
j ą c e  o d d z i a ł y  sc. j u szn i c  ze nie'  n a p o t y k a j ą  w T u n i s i e  n iema l  na żaden  opór-.
Być może na- o k o l i c z n o ś ć  t ę  w p ł y n ą ł  a p e l  g e n e r a ł a  Eisenhower  a  i  'gen- Gi raud  
o r az  o r ę d z i e  p r e z .  R o o s e v e l t a .  Zanos i  s i ę  na  t o ,  że ok u p a c j a  Tun i su  b ę d z i e  
s i ę  odbywać r a c z e j  pokojowo,  j e ś l i  chodz i  o wo j sk a  i  l u d n o ść  f rancuską . .
T un i s  j e s t  s z c z e g ó l n i e  ważnym, t e r e n em ,  z w ł a s z c z a  ze wzgl ędu  na  E i z e r t ę ,  można 
s i ę  j e d n a k  spodz i ewać ,  że o s t a t n i e  p o ro zu m i en i e  E i s e n h o w e r a  i D a r l a n a  co do 
w s p ó łp r a cy  w ob ro n i e  A f r y k i  f r a n c u s k i e j  p r z e d  a g r e s j ą  " o s i "  wpłynie, - -znacznie  
na  u ł a t w i e n i e  z a g a d n i e n i a  z a j ę c i a  t e j  c z ę ś c i  l ą d u  a f r y k a ń s k i e g o . R z ń c z - i n n ą , 
że i o l a  Dar l a n a ,  będącego w y s ł a nn ik i e m  P e t a i n a  w Af ryce  f r a n c u s k i e j ,  j e s t  eona 
mnie j  n i e j a s n a .  N i e z a l e ż n i e  od t e g o ,  j ak  z o s t a n ą  u s t a l o n e  o s t a t e c z n i e  wa run 
k i  z a w i e s z e n i a  b r o n i  we f rancuskim.  Kar okku i  A l g i e r  z e , dowództwo wo j sk  s o j u s z 
n i c z y c h  musi  dążyć  do zapew n ien i a '  s poko ju  i  b e z p i e c z e ń s t w a  na t y c h  o b s z a r a c h .

Naraz  i  e znamiennym f.akteąi j e s t ,  że p o r o zu m i en i e  między U.S .A.  , R o s j ą  
i  " . / .Brytan j ą  j e s t  co r az  l e p s z e .  S t a l i n  sam b y ł  informowany p r z e z  c a ł y  cza s
0 w s z y s t k i c h  p l a n a c h  i  z a m i e r z e n i a c h  swych s o j u s z n i k ó w ,  sp o ł e cz eń s tw o  rosy j s l c :  
n i e  o r j e n t o w a ł o  s i ę  j.-ednak dob rze  w wytworzonej  s y t u a c j i .  Obecnie  i  ono zda 
j e  so b i e  sp r awę ,  że kampanja  s o j u s z n i c z a  w Af ryce  j e s t  począ tk i em u p r a g n i o 
nego d r u g i e g o  f r o n t u  i r e z u l t a t e m  t e j  a k c j i  b ę d z i e  na tychmias towe  z m n i e j s z e 
n i e  n a c i s k u  a rm j i  n i e m i e c k i e j  na f r o n c i e  sowieckim.  Naród r o s y j sk i  w i e r z y  
S t a l i n o w i  bez  z a s t r z e ż e ń  i  u f a  mu a. t o  ba rdz o  w i e l e .  Mora l e  narodu r o s y j 
sk i e g o  j e s t  na b a rd z o  wysokim p o z i o m i e ,  l e c z  n i e  n i ez ło m n e .  Bez w ia ry  i  wza
jemnego z a u f a n i a  n, rodów, s o j u s z n i c z y c h  wszelka,  w s p ó ł p r a c a  m us i a ł a by  u t kną ć
na wyznaczonej '  s ob i e  d r o d z e .  Obecnie  t a  w i a r a  i  z a u f a n i e  są w p e ł n i  u s t a l o n e .  
O s t a t n i e  przemówienie-  S t a l i n a  j asno i  wy ra źn i e  uk a z a ło  narodowi  r o s y j s k i e m u  
t o ,  w co z a c z y n a ł  w ą t p i ć  a wypadki  p o t w i e r d z i ł y  w p e ł n i  j e g o  sądy i o b i e t -  -- 
n i c e .

S i e ć  dooko ł a  Niemiec  z a c i s k a  s i ę  Coraz b a r d z i e j ,  n i e d ł u g o  zaś  z a c z n i e  
s i ę  w ła ś c iwe  o b l ę ż e n i e  Rzeszy .  J e s t e śm y  świadkami  powolnego za ł amywania  s i ę  
r e ż imu  n a z i s t o w s k i e g o .  P o z o r n i e ,  j e s z c z e  niedawno zdawało s i ę ,  że s y t u a c j a  

' J i b ' gorsza . ,  n i z  w p o p r z e d n i e j  w o j n i e .  !7 tedy  bowiem po n a s z e j  s t r o n i e  
w a l c z y ł a  zarówno F r a n c j a ,  j a k  i  Włochy- ob ecn i e  j e d n a k  mamy u swego boku 
Rosję-  i p r z y c h y l n o ś ć  T u r c j i .  Naraz  i  e f o r t e c a  . e u r o p e j s k a  H i t l e r a  s t o i  j e s zc ze -  
-meno i  w i e l e  t r z e b a  b ę d z i e  p r a c y ,  aby sk ru szyć  j e j  raury. Musimy s i ę  t e ż  l i 
czyć ze .zwiększaniem,  ak ty w no śę i - ka m pa n j i  ł o d z i  podwodnych Rzeszy , s k i e r o w a 
nej  na. nowe wody, a. obszar  M.Śródziemnego j e s t  o w i e l e  m n ie j s z y  n i ż  obszar  
A t l a n t y k u ,  gd z i e  d o t y c h c z a s  px zedews.zyśtkiem operowały n i e m i e c k i e  U-b oo ty .  
O s t a t n i e  j e d n a k  d e sa n ty  w Afryce  d o w i o d ł y , że i  t a  g r o ź b a  n i e  j e s t  t a k  s t r a s z 
na  j akby  s i ę  zdawało ,  ’? c ią g u  o s t a t n i c h ' dwuch dn i  p r zy  z ac hod n i c h  b r z e g a c h  
A f r y k i  z a t o p io n o  5 ł o d z i  podwodnych,  od c z a s u  . - r ozpoczęcia  a k c j i  podbo j u  Af ryk  
f r a n c u s k i e j  * S t r a t y  n i e m i e c k i e  w c i ą gu  t y c h  dwuch t y g o d n i  wyn ios ły  13_ ł o d z i  
podwodnych,  Tym n i e m n ie j  musimy l i c z y ć  s i ę  z teas, że w a lk i  będą  c i ę ż k i e
1 n i e j e d e n  zawód, czy r o z c z a r o w a n ie  s t a ć  s i ę  może naszym u d z i a ł e m .

Być może gen.  Smuts m ia ł  s ł u s z n o ś ć ,  gdy p r z e d  k i l k u  dniami  p o w i e d z i a ł ^  
"Mozę n a j c i ę ż s z e  wa lk i  i dn i  c z e k a j ą  nas  d o p i e r o  w 1943 roku" .
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Z a j ę c i e  p i  zez  s o j u s z n i k ó w  Mar okka  i  A l g i  ci  u j e s t  f a k t e m  n i e z w y k ł e j  
d o n i o s ł o ś c i ą  tjiożm.a ś m i a ł o  po i b i l z i o ó , że  z t ą  c h w i l ą  s y t u a c j a  s t r a t e g i c z n  
n.ć' W i e l k i e j  B j y t a n j i  w r e j o n i e  M. Ś r ó d z i e m n e g o  u l e g ł a  zn c z n e j  popi  a wi e .

D o t y c h c z a s  z s.-..dni czym c z y n n i k i e m ,  k t ó r y  p a r a ł  i ż  o- .ł s i ł ę  o f ensywną  
ś r ó d z i e m n o m o r s k i e j  f l o t y  b r y t y j s k i e j  b y ł  b r a k '  p o t ę ż n y c h  e s k a d r  l o t n i c z y c h ,  
a  ś c i ś l e j  j m ówi ą c  odpo- i e d n i  c h  l o t n i s k  d l a  dy\i?izjo nów bombowych i  m y ś l i w 
s k i c h  RAD u.

S z c z e g ó l n i e j  f a t a l n i e  s i ę  p i  z e d s t a w i a ł ;  p o d  tym. względem s y t u a c j a  An-  
g l j i  w ś r  odko-"oo i  z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  Morza  Ś r ó d z i e m n e g o .

G i b r a l t  ar i  M a l t a  z a j m u j ą  t a k  n i e w i e l k ą  p i  z e s t i  zeń  l ą d u ,  że  w g r u n 
c i e  i ze czy możrr b y ł o  wy bud  w-ać t am t y l k o  o g r a n i c z o n ą  i l o ś ć  l ą d o w i s k .
I  t a k  G i b r a l t a r  ma z. l e d w i e  j e d n o  l o t n i s k o ,  ' „a 'Mai ta t r z y .  ITadto dodać  n a 
l e ż y ,  że j e d n a  b a z a  l e ż y  b l i s k o  1000 m i l  m o r s k i c h  / t j . 2  d n i  d r o g i  o k r ę t e m / 7 
od d r u g i e j , gdy t y mc za s em  l o t n i c t w o  w ł o s k i e  w ś r  odko e j  c z ę ś c i  Moi za Ś r ó d 
z i emnego  ma do s e j  d y s p o z y c j i  w i e l k i e  i l o ś c i  b a z  po i e t r z n y c h  na  S a r d y -  
n j  i , w p o ł u d n i o w e j  c z ę ś c i  p ó ł w y s p u  A p e n i ń s k i e g o  i  w T r y j e ś c i e .

Dr ugą  i s t o t n ą  k o r z y ś c i ą  z opanowania,  f r a n c u s k i e j  A f r y k i  P ó ł n o c n e j  t 
j e s t  z a j ę c i e  p r z e z  s o j u s z n i k ó w  do go dn e j  p o z y c j i  s t r a t e g i c z n e j  w s t o s u n k u  
do h i s z p a ń s k i e g o  Mar o k k a .

J e d n ą  z n a j w i ę k s z y c h  do t y  chc za  so’ .’.y oh t r o s k  V / . B r y t a n j i  by ł a  s p r a n a  u -  
t r z y m a n i a . w  swem r ę k u  za  w s z e l k ą  cenę  k o n t r o l i  nad  C i e ś n i n ą  G i b r a l t a r s k ą .  
Z a c ho dz i ł . -  bowiem obawa,  żo w r a z i e  p r z y  s t ą p i e n i a  Hi  s z p a n  j  i  do woj ny po 
s t r o n i e  " o s i "  G i b r a l t a r  może być z ; . a t akowany  p r z e z  woj sko  g e n . F r a n c o .

W t e j  c h w i l i , gdy d y w i z j e  b r y t y j s k i e  s t o j ą  z a l d d w i e  v o d l e g ł o ś c i  100 
km. od C e u t y ,  obawy A n g l j i  w tym w z g l ę d z i e  zapewne po wa żn i e  z m a l a ł y .
C e u t a  j e s t  n a t u r a l n ą  f o r t e c ą ,  p o ł o ż o n ą  n n p i z e n i w k o  G i b r a l t a r u  na  a f r y k a ń 
s k i  em . . yb r ze żu  i .w- r a z i e  ' z a g r o ż e n i a  h i s t o i y c z n .  ch" s łupów H e r c u l e s -  ""Tom
m i e s "  w n i e z b y t  d ł u g i m  o k r e s i e  cze. su mogą z n a l e ź ć  s i ę  na  f o r c i e  A c h o , 
/ g ł ó w n y  p o r t  C e u t y /  i  u s t a w i ć  t am arm y , po d ob n e  do t y c h ,  k t ó r e  b r o n i ą  
C i e ś n i n y  Gj br  a l t a r  s icie j od s t r o n y  P u n t e  d e l  E u r o p a ,

TeffSst  ^ o b e c n o ś ć  s i l n e j  f l o t y  b r y t y j  s k i e j  w Gibr  ń l t a r  ze i  p o ł ą c z o n e j  
armj  i  a .ng lo-a tn t r  y k a ń s k i e  j we f r a n c u s k i e j  A f r y c e  P ó ł n o c n e j  wydaje  s i ę  wy
s t a r c z a j ą c y m  hamulcem do t r z y m a n i a  'Hiszpanów z d a ł a ,  od woj n y «

Tr ud no  w- t e j  c h w i l i  p o w i e d z i e ć ,  k t o  w y g r a ł ,  a k t o  s t r a c i ł  n ’ t e g o  r o 
d z a j u  o b r o c i e  r z e c z y .  O c e n i a j ą c  d e c y z j ę  g łównodowodzącego  f l o t y  t u l o ń s k i e j  
p od  k ą t e m i n t e r e s ó w  P r a n e j  i , '  n i e  można p o t ę p i a ć  g o ,  że z a t r z y m a ł  d l a  n i e j  
j e j  n a j w i ę k s z y  p o r t  i  d uże  z e s p o ł y  o k r ę t ó w  wójc-nnych.  Trudno r ó w n i e ż  p r z e 
s ą d z a ć ,  czy f l e t - a  W a l o ń s k a  p r z y s ł u ż y ł a b y  s i ę  l e p i e j  i n t e r e s o m  Pr  wiej i ,  w a l 
c z ą c  u boku  S p r z y m i e r z e ń c ó w ,  czy p o z o s t a j ą c ,  j a k  p r z y s ł o w i o w y  " koń  t r o j a n -  
s k i 11 w o b o z i e  n i  epr  z y j a c i e l a .

N i e m c y , ' p o z o s t a w i a j ą c  Eran cu zó w w T u l o n i e ,  u t r -  c i i i  w t e n  s p o s ó b  n a j 
w a ż n i e j s z y  p u n k t  s t r a t e g i c z n y  nr. p o ł u d n i o w y c h  b r z e g a c h  Pr wiej i., z y s k u j ą c  
w za mi an  za  t o ,  że f l o t ą  f r a n c u s k a  n i e  p o w i ę k s z y ł a  s i ł  m o r s k i c h  - ' l j  a n t  ów.

A n g l i c y  w p r a w d z i e ' c h ę t h e m  okiem p a t r z y l i b y  na s t o j ą c ą  na  r e d z i e  w Gi -  
b r  a l t  - r ze es  ,dr ę ' t u l o ń ś k ą z ł o z o n ą  z 3 p a n c e r n i k ó w ,  k i  l k u  k rążo wn ikó w c i ę ż 
k i c h  a  1 0 , 0 0 0  t o n  k- ż'dy i  d y wi z j o nu ,  zwi adowczyc h  k r ą ż o  -nikćw t y p u  " M a r s e i l 
l a i s e "  , p ó ł . s e t k i  k o n t r t o r p e d e w c ó w  i  n i ewi el - . .  m n i e j  o k r ę tó w podwodn ych ,  - 
a l e  k t o  w i e ,  jiak w momencie i n w a z j i  na  k o n t y n e n t  zachowa s i ę  f l o t a  f r a n 
c u s k a  i ' w o j s k o  p o z o s t a ł e  w T u l o n i e ?

Okup. c j  i  p i  Zl z woj sica n:  orni e c k o - w ł o ś k i e  T u n i s u  n i e  'mogły  w żadnym r a 
z i e  p r z e s z k o d z i ć  w o j s k a  s o j u s z n i c z e . T r a n s p o r t o w a n i e  b e z  p r z e r w y  zarówno 
d r o g ą  m o r s k ą ,  j a k  i  p o w i e t r z n ą  w o j s k  n i e m i e c k i c h  or z wy s ł a n i e  1e a c z n y c h  
s i ł  p o w i e t r z n y c h  z f r o n t u  w c h o d n i e g o  do T ło c h  d o w o d z i , że H i t l e r  n i e  t a k  
p r ę d k o  s k a p i t u l u j  e w A f r y c e .  T e m b a r d z i e j , że  na  t e r e n i e  T u n i s u ,  do k t ó r e g o  
w k r o c z y ł y  j u z  p r z e d n i e  s t r a ż e  I  a r m j i  b r y t y j s k i e j  i k o r p u s u  a m e r y k a ń s k i e  go 
z n a j  duj  o j  s i ę  B i z e r t a  -  k l uc zo wy  p u n t  ś ro d k o we j  c z ę ś c i  Morze. Ś r ó d z i e m n e g o  
i  z a r a z e m  w s p a n i a ł a  b a z a  o f e n s y w n a  pr  ze c iw t o  Włoch .m.
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PL.ZEGL4D I’RASY. TOMISCKIEJ o

■Min*Goebbelś zamieścił.w "Da's Reich" /l5 .XI-./: ar ty kuł wstępny pod 
tytułemi "Mowy porządek" , - jtóry zaczyna słowamij “Ustosunkowanie sj# na- 
szelo narodu dc wojny jest inne a ć zwa? tym i Oku 'Gej trwania ̂ ni z -/pierw
szym', Z lokalnego.incydentu powstał hi storyczny'konflikt o światowym_za
sięgu, a nar od niemiecki zdaje, sobie dziś j asno p pr awę;, że musi przejść 
zwycięsko tę. próbę lub zginąć, W roku '1939 jeszcze tak nie myśleliśmy , a 
n- awet po zwycięskiej ofensywie na. Zachodzie .’wiedu -sądziło, iż- nuj gorsze 
jest już 'po ż a nami.- Dopiero pochód na. Wschód otwbrzył nam oczy na głęb- 
s.zy sens tej.' /ójny, Zasłona z tajemniczego oblicza została zd-..rtu0 Teraz 
wiemy wszyscy", iż toczy się gra. o.być albo nie, być naszego -narodu."-- 

Goebbels ma ccłikowitą. rację, ze jcamganjhlwschodnia otooi żyła . oczy 
Niebie ów, udidoezni'- jąc im. ni etyle "głębszy sens" ■ lub; "pi oblematy xę" ob. c~ 
nej wojny, ile' niemożność osiągnięcia zwycięstwami fałszywe- pr zesłanki .po
lityki Hitlera. ~ ,. : .
- - - Minist.-.r pisze dalej"?." W imię naszej przyszłej historycznej roli 
rzuciliśmy na- szalę■ lo.su nasz bały byt narodowy. Hienia odwrbtu 0 -tej dro-
■ gi" . 1Goebbels pr-zyznaje więc/■ że-III Rzesza znalazła się w impasie.
"! dziennikach .pańsfw neutralnych - zaznać zer m i m  st er propagandy - znr-zu- 
C'..no n ni wieloki otńie, i z ujmuj,emy - zbyt materjali stycznie powody i przy
czyny obecnej oj ny Szczycimy, Się’ z, tego"., , . ,

• Występując jako rzecznik materialistycznegu światopoglądu-, Goebbels ■ 
twierdzi,: ze "walka o łąki, grimta uprawne i. pastwi ska by łao pr am ie zawsze 
przyczyna, wielkich rewolucji i wojen. Kultura i poziom duchowy* danego na
rodu zależą przeważnie od je,go dóbr oby tu jgo sp odar.c ze.go. i _ społecznego 
Punkt widzenia jednego z najbliższych wspo łpr ącownikórr Hitie-ra nie ombie- 
ga vi tej spr at/to ani, o jotę od poglądów Kai.ols.’ flarxa, mimo-, ze- r. r'odoy/-yso- 
cjalizm odzegnywa się v; szelkiemi'-sposobami od żydowskiego aut jj-r a ̂ "Kapitału 

’■'Kr.' uwagę 'zasługuj e. wstęp : artykułu, który zdaje ̂ się'-świadczyć o pew
ny cli f er rnent- ch i rastr oj ach a n t y  ̂ 'hitler ô 's.k ich wśród społeczeństwa nie-

• G o e bbels pisze mia nowicie t ' "Gnlczymy o h h a e ^ r ą w o  jako u.iśd. jśojn.'. 
t a . n i e j e s t  w o j n ą  W e h r m a c h t u ,  t a k  jak'nie jest tez w o j n ą  p a r t  j'd . t
d o s t ą p i ł a  jedynie zas z c z y t u  ptpwddz/enia m i l i t a r n e g o  w o j n y  a parij-a upoli- 
t y c znęgg kierownictwa. Nikt ;ze sfery, rządzącej nie- z.amieDza podnosie, ną 
skutek zwyc i ę s t w a  swej' włas n e j  Stopy-' życiowej-/!/, chodzi b o g i e m  o p o d w y ż 
szenie ogólnego dóbr obytu'nasz-ego ii r odu, .My, Niemcy,. nie chcemy zawsze 
siać lecz p i ń g n i e m y  nareszcie zbi-cśaó" . -Obługa p o ł ą c z o n a  z x ożuraj aj ącą  ̂ 
n a i w n o ś c i ą  argumentacji m i n i s t r a  /ttgu o Zacho- an iii pę, zv/yci#kde. o b e c n e j • 
stopy życiowej kieroi/nikŚW ..iii Rzeszy * 'którzy jak wiaclomo porobili k o l o s a l 
ne maj ą t k i /  stanowi ilustrację jego m e t o d  pi opagandcr y  ćh ' ij zdaj e się ś w i a d 
czyć jak nisko ocenia on .zmysł k r y t y c z n y  swych współr odaków. '

Jest rzeCzą znamienną, że G o e b b e l s ś ż a p e w n i a  swych czytelników, iż^ 
każdy “kto bezpośr edni o* p o m a g a  fiihrerowi w ponoszeniu-, odpowi edziulnosCi 
w tej •''/alce gigant pyr'i s t a w i a  na kartę swe własne' ,życie. M i n i s t e r  sądzi, że 
“tak, j a k  d o t y c h c z a s  wy gr aii śmy k a ż d ą  b it#ę , *j a k k o l w i e k  nieraz pć ciężkich, 
t r u d n y c h  i. w y c z e r p u j ą c y c h  nerwowo walkach,- w y g r a m y  również tę-bitwę o s t a t 
nią i '• najcięższą, ó ■ całą p r zyszłość naszego narodu. Tak/jak. nie opuściliśmy 
w tych m o m e n t a c h . w a l k i  naszego, narodu, nie opuści o h  nas teraz.,gdyż widzi 
w u s r z eczników swych praw życiowych" i obrońców własnego, h o n o r u " .

Pakt,- że m i n .  Gobbels/u c i e k a  się do:. tak poety Cżnęgo .apelu ' i zapewnia , o 
l ojalności n roduwobe.c p r z y w ó d c ó w  part j i daje wiele - do^ myślenia. .

Z a k o ń c z e n i e  a r t y k u ł u  o “n o w y m ;ł o d z i e “ kt ,y bę d z i e  " w i e k i e m  porządku, 
stałości rządów i równowagi" i w którym m i e j s c e  " p l u t o l a a t y c z n / c h  rycerzy 
szczęścia" zajmą "odpowiedzialni p r z e d  samym teobą m ę ż o w i e  stnpu, wy wodzący
Się z lidu i pi a cuj ąoy dla narodu" w y p a d ł o ' be,rdz.O słabo . Sens-,ywodow^Goeb- 
bel so. tkwi gdzieindziej ,a miano w i c i e  w usilny en. tłuro-czeniach,ze w o j n ą  nie 
jest pr 01; ad zone, z w iny ani w intresśe part j i nar (dowo-sac., p.lis yc<,nej.
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Redaktor naczelny "Deutsche Allgemeine 7tg." Karol Silex uzasadnia /12.XI. 
wkroczenie wojsk niemieckich do Francji nie okupowanej . Punktem -yjścia dla 
jego rozważań są klauzule zawarte we wstępie do warunków zawieszenia broni, 
które fuhrer wręczył delegacji francuskiej w ltdie w Compiegne w dn.21.Vr-.
1940 roku. Paragraf II stanowi, że Niemcy są uprawnione do uzyskania koniecz
nych gwar ancj i w związku z dalszem prowadzeniem narzuconej przez' Anglię woj ny. 
Silex dowodzi, że wkroczenie wojsk niemieckich do strefy nie okup o ’an ej nie 
jest pogwałceniem warunków zawieszenia broni, gdyż "duch układu o rozjemie z 
Fr ancją nie mógłby dopuścić do. ułatwienia' agresji brytyj sko-amerykańskiej ♦ 
/"ostało to stwierdzone we wtępie - dość wyraźnie dla każdego kto chce to 
przeczytać".- Autor podkreśla słowa w odezwie fuhrer a d.o ner odu francuskiego, 
że jedynym celem akcji niemieckiej jest "odparcie wespół ze sprzymierzeńcami 
wszelkich prób desantu amerykańskiego". Silex zaznacza dalej, że Hitler wyra
ził życzenie, aby arfnj a niemiecka "strzegła granic' francuskich -raseip. z fian- 
euskieńii siłami zbrojnemi".

"Jest to, pisze redaktor "Deutsche Allgemeine Ztg." - prawdziwa misja 
europejska. Dla Francji zaśjprzez podjętą we właściwym czasie kontrakcję przed 
stawia ona tę korzyść, że choni ziemię francuską od niebezpieczeństwa stania 
się terenem walk. Przemarsz naszych żołnierzy w kierunku lor za Śródziemnego 
niweczy ten plan, który jest tern nikczemniejszy, iż Brytyjczycy i Amerykanie 
u-s ił o- ali wykorzystać słabość Francji, aby przenieść wojnę na obce tery tor jum!

Komentarz "Deutsche Allgemeine Ztg." jest' ważny z tego względu, iż dzien
nik ten wyraża poglądy berlińskiego ministerstwa spraw zagranicznych. "7vwody 
Sil-e-xa .zdradzają pewne zakłopotanie i obawę , że uej ście woj sk niemieckich do 
Francji nieokupowanej , zostanie przyjęte, jakc jaskrawe naruszenie posta
nowień zawieszenia broni z czerwca 1940 roku'. 'Stąd usiłowania zmierzające 
do usprawiedliwienia tego kr oku drogą -wykładni klauzul r ozejmowych. Daje się 
jednak wyczuć, ze autor zdaję sobie doskonale ‘.sprawę z kruchości -.swych argu
mentów, gdyż keja zost- ła podjęta bez por o zumienia się z rządem w. Vichy, 
który był post ariony wobec faktor' dokonanych. Ze.s-t rzeczą znamienną, fże 
cala prasa niemiecka przemilcza protest, wystosowany, przez marszałka Petain 
na ręce dowódcy 'wojsk niemieckich we Francji gen. Stulpnagla.

"V ..r schauer Ztg." /(L2.XI./ r; komentarzu swego berlińskiego -sp-r oZdhw-cy 
politycznego pisze, że "byłoby 'prrr.dziwą lekkomyślnością z-róano- ’•’o-bec Francj: 
jak i "twięrdż-y Europy" gdyby mocarstwa "osi" założyły ręce i bezczynnie cze
kały nę realizacją anglo-amerykańskiej agresji. F"kt ten jest tak oczywisty, 
że należy sąAzic, iż ń rod francuski będzie się pov;odo":ał rozsądkiem i zacho
wa równowagę ducha w now owytwor zchbj sytuacji, okazując zrozumienie dla kro
ku podjętego w obronie'najbardziej żywotnych interesów wspólnoty europejskiej, 
Właśnie n; ród francuski musi ;'sobie powiedzieć, że nie życzy wcale, aby- j'ego 
ojczyzna stała -się jeszcze raz, tak, jak latem-1940 .roku ter enem : dzi1 łań wo
jennych, .a -mianowicie terenem "drugiego frontu".

"Deutsche Allgemeine Ztg." /13.XI./zamieszcza artykuł p.t. "Od Faszody 
do Algieru". Posiada on charakter .hi-story czno-n1 ukowy, ale zawiera, j' k n"le- 
ż -łojoczekiwać, silne akcenty polityczno-aktualne« Nicią przewodnią' • j est t-aev 
dzenie, że r/.Bryt- nj a była zawsze wrogiem Franc j i i dążył-1’ stale do zniszcze- 
niąŁ je j imp er jura. kolonj alnego. Tą samą drogą kroczy ,'obecnie Ameryka.. "Napad" 
Anglbsr.sów na frr.-ncuską Afrykę .północną winien, zd' niem ■ utora /dr .Hansa 
Oechmena/ "przekonać pewne koła.: francuskie., że - c ła .polityk: Francji poszła o 
Faszody fałszywą drogą i że Kurokko było pułapką z stawioną przez Anglję, .by 
uniemożliwić porozumienie francusko-niemieckie i wprzęgnąć Francję do rydwanu 
brytyjskiej polityki przeciwko Niemcom". Celem, obecnej akc j i niemieckiej jest 
j -k- powiedział fuhrer zabezpieczenie posiadłości afrykańskich n rodów euro
pejskich przed możliwością podobnych zamachów w przyszłości".

Artykuł Oechmenai stanowi rozminięcie argumentów Silexa z dnia popr ednic- 
go. Należy pędkreślić, że oprócz krótkiej depeszy z Vichy donoszącej, że 
"mar szalek Pet lin oczekuje dalszego oporu; wojsk francuskich w Afryce" "D.A.Z. 
nie z;,mieszczą, żadnych wiadomości z terenu wal-k i nie wspomin- ani słowem o 
admirale Dar lan'» ■



R ów ni eż  - V o e l k i  sche-r  B e o b a c h t e r "  / l  ’ . X I . /  j e s t  b a r d z o  w s t r z e m i ę ź l i w y  7  
om v’i a n i u  s y t u a c j i  n  A f r y c e  f r a n c u s k i e j  . O p r ó c z  d e p e s z y  o s t a n o w i s k u  P e t a i n a  
d z i e n n i k  z a m i e s z c z a  n a  d r u g i e j  s t r o n i e  t e l e g r a m  o w c i ą g n i ę c i u  s z t a n d a r u  I r a n  
' cu siei ego n a  ' s i e d z i b ę  amb.  de  B r i n o n ,  d e l e g a t a  L: v a l a  P a r y ż u ,  o r a z  o z e r - '  r i u  
s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  r e p u b l i k ą  Sun  Domingo a  r z ą d e m  V i c h y ,  .

IT:- p i e r w s z y  p l "  n ' n a t o m i a s t  z o s t a ł y  w y s u n i ę t e  d o n i e s i e n i a  n a f z t l n e j  komend;
0 o s i ą g n i ę c i u  w y b r z e ż a  K o r z ą  Ś r ó d z i e m n e g o  p r z e z  p i e r w s z e  t r z y  n i e m i e c k i e  d y 
w i z j e  p a n c e r n e  o r a z  o s u k c e s a c h ,  ł o d z i  p o d wo d n y c h  i  l o t n i c t w a  w w a i c e  z d e s a n 
t owymi  t r a n s p o r t o w c a m i  a l j a n t ó w  u w y b r z e ż y  a f r y k a ń s k i c h .

- "Y/ar s ć h u u e r  ■ Ź t g . " / 1 3 . X I . /  w d e p e s z y  z V i c h y  d o n o s i , że  "o Dar l a n i e  n i c  
k o n k r e t n e g o  d o t y c h c z a s  n i e  w i a d o m o . V/edług  n i e p o t w i e r d z o n y  eh  p o g ł o s e k  mi -.ł 
on r z ek o mo  wydać  w A f r y c e  p ó ł n o c n e j  r o z k a z . p r z e ' r v n n i a  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h .
VI V i c h y - ' n i e  można  b y ł o  u z y s k a ć  j a k i e j k o l w i e k  d e f i n i t y w n e j  d e k l a r a c j i  na t e n  
t e m a t "  . ,

l i o m e n t a r  z d z i e n n i k a  j e s t  u t r z y m a n y  w t o n i e  z d r a d z a j ą c y m  p e w i e n  n i e p o k o j  
z o b r o t u ,  s p r a wy  w A f r y c e  p ó ł n o c n e  j  , eg z w ł a s z c z a  ze s t a n e e i s k a  ! dm. Dar  lean.  
D a j e  s i ę  w y r a ź n i e  wyczuć  obawę , ż e - i  o s t awi .  a d m i r a ł a  może wy wo ła ć  poważne
1 N i e p o m y ś l n e  d i s  " o s i "  k o m p l i k a c j e ^ -

p Z d r a d a "  ad r r .Da i  l n u  <

O d e ś ó r . j  e r t t a c .  i  mi ■ j od a j  ny c h  k ó ł  n i e m i e c k i c h  w s p r  i e  r o z w o j u  ->yda- 
r z e ń  w A f r y c e  f  f  a  r n c u s k i e  j  świud-czy n , s t ę p u j ą c a  n o t ;  tka.  o f i c j a l n e j  .%-n- 
c j  i  D i J B k t ó r a  o b i e g ł a  c a ł ą  p r a s ę  z ' V o ' l k i s c h e r  B c d b a c b t ę r  • / l 4  . X I /  n a  
c z e l e .  "Nowy n i k c z e m n y  chwyt  p r o p a g a n d y  Amer ykan  i  A n g l i k ó w  ś w i a d c z y  j  k 
m a ł o  u f a j ą  o n i  swym ’ ł -  snym s i ł o m .  A d m i r a ł  Dr.r l .an - >p.adł i s t o t n i e  w, i c h  r ę -  
■ce w , « f r y c e  p ó ł n o c n e j  » O b e c n i e  c z y n n i k i  a n g l e s aakic-  wyd - j ą  ’ - ' i m i e n i u  a d : r : - 
r s k  d y k l a f a e  j e  i  -i 0 s k a z y  , k t ó r y c h  D a r l a n  n i g d y ’n i e  -i :i • i  - . ł  a temniniej .
■nie a.pi o j boha ł .  C e l  t y . c h  r a a c h i n . c j i  j e s t  p i  cc j  r ż y  e t y  i  DID k o n t y n u u j e  -  tym 
d u c h u ,  t a  z e d s t - - i a j ą c  - dra "Dur l u n j  ko o f  i  - r ę  -p r zemocy  i  p e r  f i  dl j  i  A n g l o s  sona 
Tymczasem w t r  zy d n i  p ó ź n i e j  / l 7  . Z l / T ' h i  s c h a u e r  Z.tg" za.mic s z c z "  n p i e i - -  
1  ze j  s t r o n i c  pod s e n s a c y  j.nym t y t u ł e m  - ,:D'  i  I n n  z d r ‘a j  cą  Dr- ń c j . i -1 o d e z - ę  I ] . • 
t . - i n u ? a  k t ó r e j  s ę d z i w y  mai s z a l e k -  - p i s z e  m . i n .  J u ż  cd p i ę r - s z y c h  d z i  ł a ń  
b o j  - ycl .  dmir  e ł  D a r l a n  n i e  w z d r a g a ł  s i ę  p r z e d  n—d ą s a n i e m  k o n t a k t u  z n a 
pa s t o i k a m i ; .  Ad w i r a ł  s t a n ą ł  i ę c  poz- .  n -a^ i asem spo  i  c znoś  c i  n a r ó d  owej  , P o -  
zbaw igro go w s z e l k i c h  s t a n o -  i s k  p u b l i c z n y c h  i  go -dnoic . i  •- oj  skew,  ch"  .

Nin d a  s i ę  z p r z e c z y ć  9 ze  .st--.no- i s k o  a d m . D a r l a n  y ia .cz In-, go dowo'dcy 
. f r a n c u s k i c h  s i ł  z b r o j n y c h  i  dęay-gno-- -nnc go h- s t ą p c y  mar s.z . P e t a i n 5 u j u k o  c-ze -  

f a  rp a n s t x ' a , ,  ■: j  e s t  p r z y k r ą  n i e s p o d z i  nką  d l a  k i e r  o-.u i czy c h  e s y n n i k ó  n u io r a i e . c -  
■kichę k t ó r e  p e d e j m o w a ł y  a d m i r a ł  - w B e r l i n i e  i  ę h t c ś g a d e n » w i d z ą c  w nim 
p o w o l n e - n a r z ę d z i e  -swej  p o l i t y k i .  P .kt  t e n  s t v . a r z a  p oz : .  t em " i e l e  t r u d n o ś c i  ' • 
z p u n k t y  . w i d z e n i a  p r o p a g a n d y  dl . a  z a g r a n i c y  i  j o l g c  Własn-.  go s p o ł e c z e ń s t w a .

.Rcmtoel f ą ł sz -wy. r a  p r o r o k i e m ,  ■

. • - T r a f n o ś ć  p r z y s ł o w i a :  "Mowa. j e s t  s r e b r e r a ,  a l e  . m i l c z e n i e  z ł o t e m "  z n a j 
d u j e  awe p o t w i e r d z e n i e  n a  p r z y k ł a d z i e  -ko mml a , k t . , V  uapeiyne g o r z k o  ż a ł u j e  
swey o g a d u l s t w a .  -  J a k  w ia do mo , ,  f e l d m a r n ż  .Rommel b y ł  o b e c n y  p o d c z a s  ra.o wy 
H i t l e r a  w y g ł o s z o n e j  w B e r l i n i e  w d n i u  30  w r z e ś n i a - b , r .  Z g r o m a dz o ne  w S n o r t  
p a l  Apt  a u d y t o r  j  urn, z g o t o w a ł o  mu en  t u z  j  a n t y c z n a  o w a c j ę ,  a p r a s a  nazwr. ł a  ' 
b o h a t e r e m  na rodowym " n a j p o p u l a r n i e  j s z y n  ze  w s z y s t k i c h  f  e l d m a r  s a z a ł kćw, k t ó 
r y  j e c t  z n a n y  n i e t g ] k o  w N i e m c z e c h ,  we W ł o s z e c h  i  w k r a j a c h  a p r z . y m i e r z o -  
n.j c h ,  a l e  k t o r e w b  n a z w i s k o  j e s t  w y m i e n i o n e  z s z a c u n k i e m  r ó w n l e ż  p r z e z  wro — 
ma" / " F r a n k f u r t e r  Z t g . "  B r . 2 4 5 / .  Z o r g a n i z o w a n o  d l a  n i e mo  w i e l k a  k o n f e r e n 
c j ę  p r a s o w ą  z u d z i a ł o m  samego  m i n i s t r a  p r o p a g a n d y ,  D r . G o e b b e l s a ,  k t ó r y  wy
g ł o s i ł  p r z e r a - -wienie  p o w i t a l n e .  D z i e n n i k i  p o d k r e ś l a ł  - z n a c i r k i e m ,  że  Rom- 

’-mel po r a z  p i e r w s z y  p r z e m a w i a ł  wobec p r z e d s t a w i c i e l i  p r u e y i  d o d a j ą c  z p r z o -  
-3c a  r e r a : "w p r z e c i w i e ń s t w i e  do g e n e r a ł ó w  b r y t y j s k i c h ,  k t o r - c h  t a k  c z ę s t o  b i ł ,  
p o n i e w a ż  o n i  g a d a l i  p o d c z a s  gd y  on d z i a ł a ł .

P r z y j r z y j m y  s i ę  w i ę c ,  co p o w i e d z i a ł  t e n  z w y c i ę s k i  i  n i e s k o r y  do c z c s v c h
1 u r z e c h Y / a ł e k  lu,b-.ealuw cz-esnrECh -tyódz -  o y t r t i  -za " V o e i k i c c h e r



Beobaćhter" z- 4.X.: "’Jakościowa wyższ-oaó, naszegp. żołnierza: oraz wartość- 
dowództwa dał • nam zwycięstwo. Gdy kiedyś w przyszłości będzie pisaka hi
storia tych wydarzeń > .świat zdziwi się prawdopodobnie > z jak n i.e wielkie- 
mi siłami potrafiliśmy pobić Anglików i wyrzucić ich daleko poza granice 
Egiptu, Dziś.'stoimy w odległości stu kilometrów od Aleksandr j i i Kairu 
oraz posiadamy w cwęnyręku bramę do Egiptu, i to z zamiarem działania i-hia 
tyra odcipkuk Przyśzliśmy_ tu_nie_po to_, aby si_ę dać stad_ wyrzucić po_krót- 
szym_lub_ dłuższym,: czas i e_. Możecie mi_ zaufać":' co zajęliśmy^- t r zymamy_ moc- 
noj " H e  unłynał niesięio od-chwili, gdy f eldmarsz. Romrael wypowiedz is ł te • 
durane słowa, a wojs.ka "osi" poniosły sromotna klęskę pod El Alamein.- Rom
mel ̂ wbrew swym zapowiedziom musiał oddać nietylko to, co,zdobył w'ostat
niej 'kompanji, lecz. w panicznym .odwrocie ratować resztki swego korpusu 
pancernego od. zupełnego zniszczenia. W ciągu niespełna, dwu tygodni nie
mieckie formacje- pancerne w napra-.wd'ę-i-"iblyskawi eznym" 'odwecie- przesunęły 
się o d'̂  wrót Aleksandr j i i Kairu do’Benghazi. Wszelkie rekordy' szybkich, 
manewrów zostały pobite, ale, chyba tym razem Romrnel nie będzie się chwa- 
lt-t z ,tego _ powodu. W każdym raz i o słowa Rommla pozostanę, świadectwem buty 
germańskiej i dowodem, że "człowiek strzela, a Pan Bóg kule nosi”.

PRZEGLĄD PRASY ROSYJSKIEJ
Plan Amb_. Filipowi czas

, "Powoje Słowo”' ./I5.ki/ zamieszcza pod tytułem "Znowu skóra na 
niedźwiedziu" następującą notatkę:

; /Był.y ambasador polski w Waszyngtonie , Tytus Filipowicz, zamieścił 
w piśmie londyńskiem "-Fortnight". artykuł, w którym wyho*żył swe poglądy na 
los Niemieu w razie zwycięstwa nad "osia". Pan Filipowicz, którynależy do 
najbliższego otoczenia Edena, domaga się, naturalnie zupełnego rozbrojenia 
Rząszy^ Zdaniom Filipowicza, całe Niemcy muszą być okupowane przez wojska 
al j c.ncu.i w  ̂ bej liczbie polskie * Na terytor jUm Niemiec winny być utworzo — 
’?e 7° ̂ J-C:>JCa, ̂ arsenały alj-anckisr, Władzę wykonawczą będzie pełniła komisja 
contro-i wojskowej; której mają podlegać oddziały okupacyjne. fśżystkie 
twierdze, porty i lotniska’ zostaną wydane sprzymierzeńcom. Niemcy zostaną 
pozbawi enx prawa' posiadania własnej armji, ęarynarki i lotnictwa; wszyst
kie szkoły wojenne i sztab generalny będą zniesione. Na wybrzeżach mórz 
Połnocnego i^Bałtyku będą, utworzone punkty ' oparcia dla marynarki i lotni
ctwa sojuszników. Nadrenją i Górny Śląsk zostaną oddzielone od Niemiec 
Ludność niemiecka;tych prowincji zostanie przesiedlona do innych obszarów 
Rzeszy. ̂ Państwa ̂ niemieckie będą tworzyły federację a Prusy będą podzielo-

JklIn ?P°sol3em Niemcy będą się znajdowały w sytuacji ’’ 
V ;  w  J  f 1. Federacja niemiecka zostanie oddana pod opiekę nowej Li
gi Narodow Większa część przemysłu niemieckiego zostanie przeniesiona do 
innych państw Obróbka stali i żelaza będzie ograniczona potrzebami rynku 
wewnętrznego , Wychowanie młodzieży zostanie' zreformowane' i powi erzone ko-- misji m i ę d z y n a r o d o w e j ' • • • " ‘

Abstrahując od strony P$*2pKyczńej projektu, joht rzeczą interesują- 
c,„ ze "Howo-e SłoWo" najbHźsżeg0-'btoc»ifalinhaeŚa.
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Front afrykański, _
Oddzi ały“T-c j nrmji bryty jśk ie j posuwają się w głąb Tunisu, lotnictwo 

sojusznicze atakuje zarówno od wschodu, jak i od Zachodu lotnisku "osi" 
w Tunisie zwłaszcza Bizertf i koło ii. ' . Tunis. AAtak na Bizcrtę był bar- 
(teo gwałtowny. W dzień samoloty bryty jśc ie, st ortu jące z Bliskiego Wshodu 
dokonały intensywnego nalotu na lotnisko koło Tunisu. Malta stała się teraz 
ogniwem łąpzącem I-ą i Ylll-ą armję i posiada ni o tylko zna cz cnic ' defensyw
nej bazy lotniczej ale i ofensywnej. Wyspa jest bazą wypadową dL a lotów 
na objekty w Afryce i w Sycyl ji oraz do patrdiwani.a tej części Morza Sród= 
ziemńgo. Przewaga al jnntów. w powietrzu je st wciąż olbrzymia. Dowódtwo nie- 
miekl. c musi w d ąż śd ągaó eskadry lotnicze z innych frontów. Itak np. ze 
st.aqj onowanych na lotniskach noerweski 350 mi szyn wycofano na front afry= 
kański 150 bomobwców. Lotnictwo niemiekio poniosło w ostatniej kampanji 
w Egipcie i Libji olbrzymie straty, ha samych tylko lądwslakach zniszcz ono _ 
ńa ziemi ok.550 samolotów.

0 akcji w Tunisie nadchodzą © śó skąpe wiadmośd i ta dyskrecja komu= 
ńikaów aljankich jest zdaniem r dja szwajcarskiego dowodem przygotowywania 
operacji zakrojonych ha wielką skalę.

Oddziały VITI-oj arm ji- kiereją się ku .Benghazi, nawiązały z nieprzyja
cielem icont-kt koło miejscowości Anterat,. położonej na pół dr o hi. miedz y_ 
Benghazi p El Ageilha, co . oznaczałobyże cz ęść wojsk brytyjskich prze cię-_ 
ła drogę co fojącym się oddziałom niemieckim od strony Mękił-e» Walk co czy się 
na okolicznych-wzgórzafcu

Lotnictwo- sojusznicze ób.konało intonsywnego .nalotu na Benghazi. W por= 
cj e tri fiolb.‘dwa^statki "osi", któro stanęły w płomieniach. Koło .Trypolisu 
trafiono dm krotnie włoski sta, tek-cysternę o -poje-mnóśd .10 _ tysięcy ton-. .
Z wszystkich tych aperac ji nie -powróciło 6 maszyn brytyjskich.

¥ Egipcie' w lodległośdci 800 km. poza lin ją frontu tysiące żołnierzy włos
kich gł odre-ch i spragniony? h błąka się w pustyni. Są-to resztki dywizji włos- 
kich pcE os "bawionych przez Niemców wiosno.mu ich. losowi <> Włosi sxxucili w A.W 
ryce nółnocnej 20 dywizji a od początkku wo jiy na wszystkich frontach- 68 y
wizji ̂  por.jrich Algeru, i Marokka lądują wciąż nowe posiłki i sprzęt dla ̂ wojsk 
alianckich a -m* ih.znaczne ilog.ęę wo jsk pancernych. Wraz z zajęciem partów 
Afryki f- ■■-heuskie j ok. 2:00 - 300 tysięcy ton żeglugi przeszło w _ ręce sojusz
ników, co wynosi’mniej więcej l/3 floty handlowej, kursującej między Erancją
a jej posiakóśd ami afrykański cmi. _ . . . . . .G-en. Gir siid dokonał pizoglądu oddziałów pówo. two rżące j się arm-ji francus 
kiej i zarządził mobilizację je di ego - rocznika'. Francuz j. zgłaszają się masowo
d° WAdmkDarlan, jako wysoki komisarz posia łości francuskich w'Afryce wysto= 
sował" apel, irwołuiac ‘Francuzów do wstępowania do wo jska i walki ppzeciwko 
wspólnemu drogowi "-celom oswobodzenia Francji, Adm. Darlan■ po<k rcslił, ze. by= 
łoby "to'również życzeniem marsz.Petain, gdyby mógł wyrazie swobodnie swą-

 ̂Z obozów koncentracyjnych w Afryce północnej zwolniono ponad 1000 
ców bpi y jskich .
Wielki nalot na Turyn. • .. , TT , . „ . T„Mnoo+hr“ "T nccy z 18" rui 19 b.m. bombowce brytyjk.ic typów Halifax 1 Lancaster
dokonała intensywnego nalotu na Turyn, ważny oęrodok włoskiego przemysłu
zbrojeniowego. Kalot był przeprowadzony w wyjątkowo jasną noc księżycową,
t'-'k Ł że bombowce mogły atatkcw ać nie łamiąc nawet swego szyku. Wzniecono
wielkie pożary, zrzucono wielką ilosó bomb dwutomowych. Zbombardowano sku=
teinie zakłady Fiata, Caproni? Lancia oraz stalownio. Obrona przociwlot-
I c l l y l a  I r k o  sil,. Pol koniec otoki nrtyl-.rjn włosko .omllkło supeł=
Pio. Piloci stwierdzają, ze podczas togo -nnLotu rne były stoswa.no prz
obronę reflektory. Lotnictwo ..bryty jskio nie poniosło . żadnych stiat.



-  22  -

Radj o s z w a j c a r s k i e  d o n os i  za'Hzyftiem, żo bombardowanie Turynu w y r z ą d z i^
To w i e l k i e  sz kody. ■ . . . .

Wiaćb mośdi n a p ły w a ją c e  z Ge m i  po o s t a t n i m  n a lo c i e ;  na  t o  m ia s to  s t w i e r 
d z a j ą ,  że du tęp  do doków j e s t  w zb ron io ny .  S p e c j a ln e  p o c i ą g i  ewakuują  lud= 
n o ś ć .  Jeden  z k o resp o n d en tó w  s z w a j c a r s k i c h  p o d k r e ś l a ,  że władze  w ł o s k i e  u k r y 
w a ją  prz-vd społeczeństwom ro z m ia r y  z n i s z c z e ń  w Genui .  O s t a t n i o  nakazano  ewa
k u a c j ę  l u d n o ś c i  z pas-  n a d b rz e ż n e g o  do oko ła  t e j  bazy .

F r o n t  s o w ie c k i .
" ’ laBVwycza" jriy komunik t  s o w ie c k i  z d n i a  19 b.ra. d o n o s i  o k l ę s c e  F i  orne ew

pomiędzy O rdżon ikdze  /W ładykaukazem /  a l a l c z i k i e m .  k a l k i  t r w a ł y  p i ę ć  d n i .  
M o n i t  s t r a c i l i  5  % s i ę c y  z a b i t y c h ,  snnaj  m n ie j  d r u g i e  t y l e  rannych . Wojska 
s o w ie c k ie  zdb b y ł y  14 0 czołgów, 70 d z i a ł  i  2300 sarnotóhodów. T r z y n a s t a  niomioca 
ka d y w iz ja  czołgów, 626 dyw.p: zoc iwaołgow a,  p i e r w s z a  d y w iz ja  a l p e j s k a  i  336 
d v w i z ja  s p e c j a l n a  z o s t a ł y  rcz b i t e . Poza  tom 23 n i e m ie c k a  d y w iz ją  p a n c e rn a ,  
d r u g a ' rumuńska d y w i z j a  p a n c e r n a  i  p i e r w s z a  .dyw iz ja  w ło sk i  p o n i o s ł y  d o tk l iw e

Pod Tuapse s y t u a c j a  bez' z mi any. W sz y s tk ie  ntn.o .  n iemiefe io  z es t a . ły  ^od= 
p a r t e  a wojska  -gowicfeio o s i ą g n ę ł y  drobno s u k c e s y . w S ta l i .n ,g rad z ie  podejmo
wane p r z e z  l iem eźw p ró b y  u f o r t y f i k o w a n i a  p o z y c j i  z o s t a ł y  u d a rem n io n e .  W c i ą 
gu o s t a t n i c h  k i l k u  . d i i  n iepffy  j a c i  e l  t r a c i ł  w walkach 60 - 70% zaangażowa
n y c h - s i ł  c z y l i  od 1000 o 4 OCO l u k i  d i o n n i o . A t a k i  n i e m i e c k ie  są_ o d p ie r a n e  
a 'w  p ó ł n o c n e j  c z ę ś c i  m i a s t a  w o jska  so w ie c k ie  zd o b y ły  s z e r e g  umocnioiy ch po 
żyć j i .

D a l e k i  T/schód. ‘ '
; d e p a r t a m e n t  m a ry n a rk i  donos i , '  ze podcz  s w i e l k i V b i twy mor

s k i e  -i na wodach Salomona z a t o p io n o  d a l s z e  5 j a p o ń s k i c h  ckrętow_wo.lennych , ^ 
a mianowicie. 1  p a n c e r n i k  / d r u g i  z k o l e i . / , 3  k u  0  l i k i  o s e d n i e  3 wypornos - 
d i i  kon tr to rńedow śff ic . “Poza tern u s z k o d z o n o '1 p a n c e r n i k ,  1 k rąż o w n ik  i  
k c n t r t o p r p e d o ’ l e c .  W t e n , s p o s ó b  j - p o ń o z y p  s t r a c i l i  ł ą z n i o '  16._okrętow wopen- 
nvch  i  13 f r a n s a c r to w c ó w .  Poza tern - 'uszkod onó 14 in iy  ch  j  do s t e k  m o rsk ic h .

K o łoyHówei Gwinei l o t n i c t w o -  am erykańsk ie  'z a to p i ł - :  1 k rąż o w n ik  o r a z  • . 
k o n  t  r  t  o r  p o d.o w i  c c japoński. . .  Bombowce b ry tygśc  i , ,  a ta k o w a ły  dwa l o t n i s k a  1 j a 
p o ń s k i e  na  w y ś n i  ; Jap o ń cz y cy  k o n t y n u u ją  ewakuację  swych odd:n .łow z Bune.

A r o s z iw a n ie  g e n : keygnnd.  ’ r . . ' , , , >
R z k c z n i k ~ r a d . j p n i e m i a k i e g o  o ś w ia d c z y ł ,  że gon.Weygand, k t ó r y  z o s t a ł  a 

r e s z t o w a n i  n«tychml--śb' po. w k ro c z e n iu  w o j s k  n iem iec !  i c h  do F r a n c j i  nieo-Kupo 
wane j i  o’ l o s i e  k t ó r e g o  n i c  b y ło  d o tąd  ż a d n e j  w iadom ości ,  z o s t a ł  prze  1 0  . . 
ny do j id n e g o  z w ię z ie ń -w  g ł ę b i  kiemi.ee.
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